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Posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej

Stronnictw Politycznych
W dniu 16 kwietnia 1969 r. 

odbyło się w Poznaniu posie­
dzenie Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw Politycz­
nych — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go-

Komisja Porozumiewawcza 
w trakcie posiedzenia omó­
wiła projekty programów wy­
borczych Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du oraz Komitetu Frontu 
Jedności Narodu miasta Po­
znania, zaakceptowała tok 
przygotowań do odbycia 
posiedzeń plenarnych Woje- 
wódzkiego, Poznańskiego 
i Okręgowych Komitetów 
Frontu Jedności Narodu usta­
lając terminy tych posiedzeń 
na 22—23 kwietnia br.; doko­
nała oceny przebiegu okręgo­
wych konferencji stronnictw 
politycznych, poświęconych

POZNAŃ 
CZWARTEK
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Kolejny etap kampanii wyborczej

Wybory kandydatów na radnych

wyborom kandydatów na 
słów do Sejmu PRL. (na)

po-

W Rodezji nadal 
stan wyjątkowy

Jak podała agencja Reutera 
rząd rodezyjski przedłużył w 
środę na kolejne 12 miesięcy 
permanentny stan wyjątkowy 
w kraju. Po raz pierwszy stan 
wyjątkowy w Rodezji ogłoszo­
ny został w listopadzie 1966 ro 
ku oo jednostronnym ogłosze­
niu niepodległości przez reżim 
Smitha. (PAP)

Dzisiaj 
powiat Pleszew

Program 
Jedności
Działania

To ,tytuł naszego cyklu 
publikacji poświęconych o- 
mówieniu stopnia wykona 
nia programów wyborczych 
FJN w poszczególnych po­
wiatach. Dzisiaj całą czwar 
tą kolumnę „Głosu” po­
święcamy powiatowi ple- 
szewskiemu. Czytelnicy 
znajdą tam materiały będą 
ce ilustracją osiągnięć, ini 
cjatyw i czynów społecz­
nych, a także niedostatków 
tego regionu w kończącej 
się kadencji Sejmu i rad 
narodowych.

o y
WIELKOPOLSKI

KWIETNIA 
1969

Wydanie AB 

Nr 90 (7825) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

W Wlelkopolsce odbyły się już okręgowe konferencje 
PZPR oraz ZSL, na których wybrano kandydatów na posłów 
do Sejmu przyszłej kadenrlt Wkrótce poznamy również 
kandydatów na parlamentarzystów z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego. Kandydaci bezpartyjni na posłów zgłasza­
ni są przez organizacje społeczne.

Nie ma spokoju na Bliskim Wschodzie

Wymiana ognia nad Kanałem Sueskim
i w dolinie Jordanu

W środę wzdłuż 60-kilomet rowego odcinka frontu od Je­
ziora Gorzkiego do Suezu doszło ponownie do wymiany o- 
gnia z dział artyleryjskich i czołgów pomiędzy siłami zbroj­
nymi ZRA i Izraela.

Egipski rzecznik wojskowy 
podał, że incydent zbrojny 
rozpoczął się o godzinie 8.30 
naszego czasu. Jak oświadczył 
rzecznik wojskowy Jordanii 
siły zbrojne tego kraju znisz­
czyły w wyniku incydentu 
zbrojnego jaki wydarzył się w

Światowy kongres 
na rzecz Wietnamu

16-18 maja br. odbędzie się 
w Sztokholmie kolejny, świa 
towy kongres na rzecz Wiet­
namu. Swój udział w obra­
dach zapowiedziało już po­
nad 400 przedstawicieli ruchu 
obrońców pokoju, intelektuali 
stów, polityków, pisarzy, nau 
kowców, działaczy postępo­
wych organizacji polity­
cznych i społecznych. Spodzie 
wany jest przyjazd przewod­
niczących delegacji DRW i 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowe­
go, rokujących w Paryżu.

Inicjatorem kongresu jest 
szwedzki komitet pomocy 
Wietnamowi. (PAP)

środę rano w południowej częś 
ci doliny Jordanu 5 izraelskich 
czołgów, ciężarówkę wojsko­
wą, dwa stanowiska broni ma 
szynowej oraz placówkę obser 
wacyjną.

Rzecznik powiedział, że wr 
dwu i półgodzinnej strzelani­
nie podczas której wojska jor- 
dańskie zmusiły do milczenia 
dwa izraelskie stanowiska ar­
tyleryjskie, strona jordańska 
nie poniosła strat.

Omawiając szczegóły, jor- 
dański rzecznik wojskowy po­
informował, że wojska agreso­
ra rozpoczęły ostrzeliwanie 
pozycji jordańskich z broni 
maszynowej, moździerzy i dział

bili kilku żołnierzy izraelskich, 
znajdujących się w pobliskim 
obozie wojskowym.

Komandosi palestyńscy po­
wrócili bezpiecznie do swoich 
baz. (PAP)

Biorąc pod uwagę te kandy­
datury, komitety FJN na swo­
ich plenarnych posiedzeniach 
ustalą listy kandydatów na 
posłów.

Spośród ustalonych w ten 
sposób kandydatów do naszego 
parlamentu 1 czerwca br. wy- 
bierzemy w województwie i w 
Poznaniu łącznie 37 posłów do 
Sejmu PRL V kadencji.

Dzisiaj w województwie roz 
poczyna się kolejny etap kam­
panii wyborczej polegający na 
wysuwaniu kandydatów na 
radnych WRN oraz powiato­
wych i miejskich (miast stano­
wiących powiaty) rad narodo­
wych. Tryb wyboru kandyda­
tów podobny jest do przedsta­
wionego wyżej. Przykładowo: 
miejska konferencja PZPR w 
Ostrowie wybiera (dzisiaj) kan

czołgowych na wschód 
Maghtas na północ od 
Martwego.

Z Kairu donoszą,

od Al- 
Morza

że w
środę wzdłuż 30-kilometro­
wego odcinka Kanału Sueskie 
go wywiązał się ponownie po­
jedynek artyleryjski między 
wojskami ZRA i Izraela około 
godziny 10.30 czasu miejsco­
wego. Egipski rzecznik woj­
skowy dodał, że wymiana o-
gnia dział artyleryjskich

Minister Jędrychowski 
uda się do Algierii

Minister spraw zagrani­
cznych PRL Stefan Jędry- 
chowski na zaproszenie rządu 

, algierskiego złoży wizytę ofi­
cjalną w Algierii w dniach 
25-29 kwietnia br. (PAP)

Ponad 50 tys. części
do maszyn i sprzętu rolniczego

kontynuowana jest nadal.
SZCZĄTKI SAMOLOTU 

„MIRAGE”
Jak podał korespondent ka- 

irskiego dziennika Al-Ahram 
w środę z Suezu, patrole egip­
skie odnalazły szczątki izrael­
skiego samolotu typu „Mi- 
rage” zestrzelonego w ponie­
działek przez artylerię ZRA.
SUKCESY PALESTYŃSKICH 

PARTYZANTÓW
Dowództwo Ludowego Fron­

tu Wyzwolenia Palestyny po­
dało, że partyzanci tej organi­
zacji podczas wtorkowego ata­
ku ma pozycję nieprzyjaciel­
ską na zachód od mostu Da­
miana, w środkowej części 
doliny Jordanu, zniszczyli izra 
elskie stanowisko broni ma­
szynowej oraz zranilli lub za-

“Pcwiałrznu diurfą

dydatów na radnych do WRN 
i MRN Ostrów, zaś powiatowa 
konferencja wyborcza w Ostro 
wie wyłoni jutro kandydatów 
na radnych WRN i PRN. Kon­
ferencje partyjne trwać będą 
do 21 bm.

Łącznie w województwie poz 
nańskim wytypowanych zosta­
nie około 20 000 kandydatów na 
radnych rad wszystkich stopni 
począwszy od WRN a skończy­
wszy na gromadzkich radach 
narodowych. Spośród tych kan 
dydatów 1 czerwca br. wybra­
nych zostanie 13.813 radnych.

W stolicy Wielkopolski wy- 
bierzemy 1 czerwca br. 80 rad 
nych RN Poznania i 290 rad­
nych DRN, przy czym także tu 
na listach FJN będzie więcej 
kandydatów niż mandatów.

Należy dodać, że — podob­
nie jak w poprzednich kampa­
niach wyborczych — wszystkie 
kandydatury na radnych rad 
najniższych stopni (gromadz­
kich i osiedlowych) będą oma­
wiane na zebraniach wiejskich 
lub osiedlowych. Zebrań ta­
kich, na których wyborcy będą 
również informowani o kandy­
datach do WRN i PRN, ma od­
być się w województwie około 
1400. Konsultacja list kandyda 
tów do GRN z ludnością co 
zwiększa wpływ wyborców na 
wyłonienie kandydatów na rad 
nych, ma służyć jak najtraf­
niejszemu doborowi manda- 
tariuszy. Stąd też wysunięte na 
zebraniach konsultacyjnych u- 
wagi i zastrzeżenia wobec kan 
dydatów proponowanych przez 
komitet FJN będą skrupulat­
nie rozpatrywane, (y)

Minister Jaruzelski 
w Moskwie

Pokojowe wykorrysfanie
eksplozji nuklearnych

Ostatnie lata przyniosły znaczną poprawę zaopatrzenia roi 
nictwa w części zamienne do maszyn i sprzętu rolniczego, 
których głównym dystrybutorem jest Centrala Handlowa 
Sprzętem Rolniczym „Agroma”.

Dysponuje ona bogatym ze­
stawem części zamiennych, 
liczącym ponad 50 tys. pozy­
cji, który każdego miesiąca

II 000 ton zboża 
ponad plan

Jak nas informuje kierow­
nictwo Wojewódzkiego Zjed­
noczenia PGR w Poznaniu, 
podległe mu kombinaty i 
przedsiębiorstwa rolne Wiel­
kopolski przekroczyły zadania 
tegoroczne w zakresie odstaw 
zboża konsumpcyjnego. Sprze 
dano bowiem ogółem 205 000 
ton ziarna (do 31. 3. br.), gdy 
plan odstaw na rok gospodar­
czy 1970/1971 przewidywał 
194 000 ton.

Ofiarne załogi naszych PGR- 
-ów przekroczyły więc nie tyl 
ko tegoroczny plan produkcji 
zboża towarowego, ale także 
wyprzedziły zadania ustalone 
na koniec bieżącej pięciolatki 
gospodarczej. Jest to wynik zo 
bowiązań podjętych dla uczczę 
nia V Zjazdu PZPR, 25-lecia 
PRL i 20-Iecia utworzenia pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych. (kj)

zwiększa się o blisko 500 no­
wych części, przeznaczonych 
dla najnowszych typów ma­
szyn. Na rok bieżący „Agro­
ma” zamówiła części i detale, 
których wartość sięga 5,7 mld. 
71. Przemysł nie potwierdził za 
mówień jedynie na 209 pozycji.

W środę na konferencji pra­
sowej w centrali „Agroma” 
przedstawiono niektóre próbie 
my, związane z dalszą popra­
wą zaopatrzenia rolnictwa w 
części zamienne do maszyn. 
Wiele kłopotów sprawia spo­
rządzenie planów zaopatrze­
nia oraz lokalizacja zamówień 
w zakładach przemysłowych. 
„Agroma” uciekła się do po­
mocy maszyn cyfrowych. Np. 
dzięki maszynie matematycz­
nej, która dokonała szczegó­
łowych obliczeń ok. 15 tys. za­
sadniczych pozycji części za­
miennych do ciągników i ma­
szyn, znacznie wcześniej oprą 
cowano plan zaopatrzenia na 
przyszły rok. Nawiązano także 
ściślejszą współpracę z wiej­
ską spółdzielczością zaopatrze­
nia i zbytu, która dokonuje 
obecnie aktualizacji części za­
miennych znajdujących się w 
magazynach. GS-y posiadać 
będą większy, aktualny zestaw 
części zamiennych.

PAP

Prace Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej

Wojewódzka Komisja Wy­
borcza w Poznaniu uchwaliła 
na pierwszym swym roboczym 
posiedzeniu plan pracy i har­
monogram narad z okręgowy­
mi i terytorialnymi komisjami 
wyborczymi. Powołano rów­
nież inspektorów którzy z ra­
mienia Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej czuwać będą nad 
prawidłowym przebiegiem prac 
przygotowawczych.

Podczas narad z przedsta­
wicielami okręgowych i tery­
torialnych komisji omówiono 
szczegółowo zasady prawa wy 
borczego i zadania komisji o- 
raz poinformowano o dotych­
czasowym przebiegu prac wy­
borczych. (na)

Wydalone i CSRS
W Pradze opublikowano in 

formację Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych CSRS stwier­
dzającą, iż w tych dniach wy 
dalono z Czechosłowacji oby­
watelkę Kanady Smart, oby-
watelkę Finlandii Relan-
der i obywatelkę USA Peters. 
Wykorzystywały one swój po 
byt w Czechosłowacji dla roz 
powszechniania ulotek o tre­
ści sprzecznej z obowiązujący 
mi w CSRS prawami. (PAP)

Zakończenie rozmów 
radziecko 

-amerykańskich
W środę zakończyły się w 

Wiedniu 2 i pół dniowe rozmo 
wy techniczne delegacji eksper 
tów radzieckich i amerykań­
skich na temat pokojowego wy 
korzystania eksplozji nuklear­
nych. We wspólnym komunika 
cie końcowym obie strony pod 
kreśliły, że wymiana poglą­
dów, określona jako „bardzo 
pożyteczna”, ma być w przy­
szłości kontynuowana.

W komunikacie wskazuje 
się, że obie strony reprezento­
wały pogląd „iż podziemne 
eksplozje nuklearne mogą być 
pomyślnie wykorzystane w nie 
dalekiej przyszłości dla wzmo­
żenia wydobycia ropy i gazu 
ziemnego i do twrorzenia jaskiń 
podziemnych”.

15 bm. Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 7 w Warszawie 
użyło po raz pierwszy w Polsce 
śmigłowca do dostarczenia ele­
mentów konstrukcji dla budowa­
nej na Grochówie hali elektro- 
wozowni PKP. Elementy dostar­
czano z bazy przedsiębiorstwa 
na Jelonkach w partiach wagi 

ponad 1 tona każda.
Na zdjęciu: śmigłowiec powoli 
opuszcza się z kolejng partię 
konstrukcji na miejsce montażu.

CAF — fot. Matuszewski

Jest możliwe 
punktu widzenia 
wykorzystywanie 
chów do budowy

również, z 
technicznego 
tych wybu- 

rezerwuarów
wodnych na pustynnych obsza 
rach, jak również do usuwania 
pokrywy ziemi w kopalniach 
odkrywkowych, do budowy ka 
nałów itp.

W konkluzji komunikat 
stwierdza, że obie strony uwa­
żają tę dyskusję za bardzo 
aktualną w świetle artykułu 
traktatu o nierozpowszechnia- 
niu broni nuklearnej, który 
przewiduje zapewnienie możli­
wych korzyści płynących ze 
wszystkich pokojowych zasto­
sowań eksplozji nuklearnych 
dla krajów sygnatariuszy, nie- 
wypos=żonych w broń atomo­
wą. (PAP)

Po zestrzeleniu 
samolotu EC-121

Wypowiedzi polityków 
amerykańskich

Oficjalni rzecznicy admini­
stracji wykazywali maksymal­
ną powściągliwość w wypowie 
dziach dotyczących zestrzelenia 
szpiegowskiego samolotu „EC- 
121”. Mimo odnotowania przez 
prasę i radiotelewizję komuni­
katu KRL-D o zestrzeleniu te­
go samolotu rzecznicy starali 
się operować raczej słowem 
„zaginięcie”

Ostrożne i wyczekujące sta­
nowisko zajmowali na ogół 
członkowie Kongresu. Nie za­
brakło jednak również wojow­
niczych wypowiedzi. Kongres- 
man Rivers, przewodniczący 
komisji sił zbrojnych Izby Re­
prezentantów wezwał do „od­
wetu militarnego” włącznie z 
użyciem broni atomowej.

PAP

POGODA
Jak przewiduje PIH-M, 17 bm. 

będzie zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami deszczu. 
Temperatura maksymalna od 7 st 
do 10 st. Wiatry na ogół dość sil­
ne, zachodnie i północno-zachod­
nie.

Przebywający w Moskwie na 
czele delegacji Wojska Pol­
skiego minister obrony narodo 
wej generał broni Wojciech Ja 
ruzelski złożył w środę 16 bm. 
wieńce u stóp Mauzoleum Le­
nina i na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Na szarfie wieńca z biało- 
czerwonych goździków, złożone 
go u stóp Mauzoleum, widnie­
je napis: „Włodzimierzowi Le- 
ninowi, wielkiemu przyjacielo­
wi narodu polskiego — od żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego”.

Minister Jaruzelski złożył 
również biało-czerwone wiązań 
ki kwiatów na mogile Feliksa 
Dzierżyńskiego oraz przy gro­
bach Konstantego Rokossow­
skiego i Rodiona Malinowskie­
go, znajdujących się w ścianie 
muru kremlowskiego. (PAP)

Rozpoczęcie
„Karnawału Młodości”

Wczoraj Sala Wielka Pała 
cu Kultury wypełniła się mło 
dzieżą. To przedstawiciele 
grup samorządów szkolnych 
Pałacu Kultury, organizacji 
młodzieżowych, klubów i 
świetlic zebrali się na sejmi­
ku dziecięco-młodzieżowym. 
Zapoczątkował on obchody 
„Karnawału Młodości” z oka­
zji 25 rocznicy PRL. Sejmik 
stał się przeglądem możliwo­
ści i wymiany doświadczeń.

Młodzież podjęła wczoraj 
„giełdę pomysłów”, które rea­
lizować będzie w swoich środo 
wiskach. Młodzi z Poznania i 
z województwa zadeklarowali 
udział w wykonywaniu prac 
społecznych. Chcą jak naj­
wcześniej włączyć się w co­
dzienny trud społeczeństwa po 
przez spotkania z ludźmi pra­
cy, z zakładami Poznania. Li­
sta programów obchodów „Kar 
nawału Młodości” składana 
przez przedstawicieli samorzą 
dów dziecięco-młodzieżowych 
zawiera wiele realnych zobo­
wiązań, które pozwolą mło­
dym bawiąc się — poznawać 
swój kraj.

Do realizacji podjętych za­
dań postanowiono włączyć ze 
społy dzieci i młodzieżv zrze­
szonej w Poznaniu i Wielko- 
nolsce i tvch, którzy dotąd 
n> zadeklarowali w ..Karna- 
wale M^Mości” swojego u- 
działu. (g)



Ekrrnfrarja „Potnpn", dalszy ciąg „Stawki*'

Nowe polskie serie telewizyjne
Program wyborczy FIN wyrazem 

jedności i siły całego społeczeństwa
„Czterej pancerni”, „Stawka większa niż życie” — oto 

tytuły telewizyjnych serii filmowych, cieszących się rekordo­
wym powodzeniem. Polskie „seriale” są coraz częstszym goś­
ciem w programie tv i zdobyły sobie zastępy sympatyków.
O tym jakie dalsze cykle o- 

glądać będziemy na małym e- 
kranie poinformował przedsta­
wiciela PAP kierownik redak­
cji filmowej TV Andrzej Czał- 
bowski.

— Mamy nadzieję, że uda 
nam się zrealizować życzenia 
telewidzów i powstanie dal­
szy ciąg „Stawki” — stwier­
dza A. Czałbowski. Główną po 
stać grać będzie oczywiście 
Stanisław Mikulski, obok nie­
go pojawi się jednak druga 
„postać wiodąca”. Realizacja 
tej serii to jednak sprawa 
dość odległej przyszłości: sce­
narzyści nie przystąpili jeszcze 
do pisania nowel, w oparciu 
o które film ma być realizo­
wany. Zgodnie z zamierzenia­
mi dalszy ciąg „Stawki” roz­
grywać się będzie podczas 
walk z bandami, a następnie

Pomoc dla zaniedbanych 
gospodarstw

Na ogólną liczbę ponad 3,5 
min indywidualnych gospo­
darstw rolnych istnieje stosun 
kowo niewielka grupa gospo­
darstw, które z różnych przy­
czyn uległy zaniedbaniu. Aby 
poprawić ten stan rzeczy, od 
kilku lat gospodarstwom, ro­
kującym nadzieję poprawy wy 
ników gospodarowania, udzie 
lana jest niezbędna pomoc fi­
nansowa na dogodnych warun 
kach w celu przywrócenia im 
zdolności produkcyjnych. Zaj­
muje się tym Bank Rolny, któ 
ry w latach 1962—68 udzielił 
pomocy finansowej dla ponad 
34 tys. gospodarstw chłopskich 
na łączną kwotę 1.317 min. zł- 
Z kwoty tej 845 min zł prze­
znaczono na kredyty inwesty­
cyjne, z tego na budownictwo 
przypada 653 min zł, na zakup 
inwentarza — 159 min zł oraz 
na inne cele, jak np. budowa 
silosów, zakup maszyn i sprzę 
tu rolniczego — 33 min zł.

Najwięcej kredytów wyko­
rzystali rolnicy województwa 
bydgoskiego — 251 min zł, poz 
nańskiego — 195 min zł, war­
szawskiego — 157 min zł i bia 
łostockiego — 137 min zł- Naj 
mniej zaś województw: kato­
wickiego — 3,4 min zł, rze­
szowskiego — 13 min zł i opol 
skiego — 16 min zł. (PAP)

r

Nowy statut 
dla 40000 kołchozów
Blisko M kołchozów, istnie­

jących w Związku Radzieckim, 
ma w najbliższym czasie otrzy­
mać nowy statut. Obecnie obowią 
zujący z 1235 roku nie odpowiada 
pod wielu względami dzisiejszym 
stosunkom. x

Już przed czterema laty KC 
KPZR podjął uchwałę o opraco­
waniu nowego statutu, który 
przedłożony zostanie do zatwier­
dzenia III Wszechzwiązkowemu 
Kongresowi Kołchozów. W tym 
celu utworzona została blisko 100- 
osobowa komisja. Po rozpoczęciu 
prac okazało się, że opracowanie 
nowego statutu ze względu na róż 
norodność warunków klimatycz­
nych i glebowych na wielkich ob­
szarach Związku Radzieckiego 
jest bardzo trudne i wymaga spo­
ro czasu.

Obecnie prace nad projektem 
dobiegły końca. Jak donosi cen­
tralna prasa radziecka pierwszy 
zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Polański na po­
siedzeniu komitetu — poinformo­
wał o stanie prac nad nowym sta­
tutem i uwagach przewodniczą­
cych kołchozów z różnych repub­
lik i okręgów autonomicznych. 
Dyskusję nad projektem nowego 
statutu podsumował następnie I.. 
Breżniew. Komisja zatwierdziła 
projekt przedłożonego statutu, 
który wejdzie pod obrady Kon­
gresu.

Nowy statut przynosi rozszerze­
nie uprawnień kołchozów i daje 
im większą samodzielność w za­
rządzaniu kołchozem. Znajdzie 
także w nim wyraz wprowadzone 
już w życie ubezpieczenie rento­
we kołchoźników i zagwaranto­
wane pohory miesięczne przy 
określeniu minimum płac, jak to 
ma zastosowanie w przemyśle, (h) 
IIIIIMIIIIIIłllllllUHIIIIIt
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z obcym wywiadem, prowa­
dzącym działalność w naszym 
kraju. Prace nad tymi scena­
riuszami prowadzić się będzie 
w zespole filmowym „Wektor”.

Sądzę, że zainteresuje rów­
nież telewidzów projekt reali­
zacji filmu pt. „Przygody pa­
na Andrzeja”, który stanowić 
ma przeróbkę „Potopu” Sien­
kiewicza. Film składać się ma 
z 26 półgodzinnych odcinków, 
a więc pokazywany będzie 
przeszło pół roku. Nad jego sce 
nariuszem pracują obecnie Je­
rzy Lutowski i przyszły reży­
ser — Paweł Komorowski.

Reżyser Komorowski kończy 
obecnie zdjęcia do 13-odcinko- 
wego cyklu „Przygody pana 
Michała”, ekranizacji ostatniej 
części „Trylogii” — „Pana Wo- 
łodyjowkiego”. W filmie wy­
korzystane zostaną w dużym 
stopniu zdjęcia plenerowe, na­
kręcone podczas ekranizacji 
tej powieści dla kin. Oczywiś­
cie, wersja telewizyjna trwać 
będzie znacznie dłużej od ki­
nowej (13 półgodzinnych od­
cinków). Aktorzy są w więk­
szości ci sami — jedynie rolę 
Ketlinga objął Andrzej Ła­
picki. Film obejrzymy jednak 
nie wcześniej niż za rok.

Ryszard Pietruski i Antoni Gu- 
ziński przygotowują obecnie sce­
nariusz cyklu historycznego, któ­
rego akcja toczy się w XVII stu­
leciu 1 wiąże się z dążeniem Pol­
ski do odzyskania Pomorza. Film, 
oparty na autentycznych źródłach, 
łączyć ma elementy utworu histo- 
ryczno-politycznego z elementami 
filmu przygodowego. Tytuł cyklu, 
który składać się będzie zapewne 
z 7 odcinków — „Czarne chmury”.

Wilhelmina Skulska i Jan La­
skowski pracują nad scenariuszem 
filmu współczesnego złożonego z 
10 odcinków. Bohaterką ma być 
młoda lekarka wiejska. Tytuł: 
„Doktor Ewa przyjmuje”.

Gotowy jest już scenariusz serii 
opartej na powieści Romana Brat-

Pomnik żołnierza
polskiego w Berlinie
W dniach 15 i 16 bm, prze­

bywał w Warszawie min. 
Kurt Bork pełnomocnik rządu 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej do spraw budowy 
pomnika żołnierza polskiego 
i niemieckiego antyfaszysty, 
który stanie w stolicy NRD 
— Berlinie.

Przeprowadził on rozmowy z 
pełnomocnikiem rządu PRL 
min, Januszem Wieczorkiem 
na temat wspólnych poczy­
nań przy tej budowie, harmo 
nogramu prac oraz innych 
przedsięwzięć związanyh z 
realizacją pomnika.

Pełnomocnicy obu rządów 
zapoznali się z ostateczną wer 
sją pomnika przygotowaną w 
myśl zaleceń wspólnego — 
polskiego i NRD-owskiego ju 
ry, przez artystów rzeźbiarzy: 
prof. T. Łodziany, Z. Wol­
skiej i T. Strumiłły — ze 
strony polskiej oraz A. Witti- 
ga ze strony NRD. (PAP)

Ankieta na temat 
referendum we Francji

Jak wynika z ostatniej an­
kiety Francuskiego Instytutu 
d/s Badania Opinii Publi­
cznej (SOFRES), 37 proc, wy­
borców francuskich nie ma 
jeszcze wyrobionego zdania o 
tym, czy w referendum z 27 
bm. na temat reformy senatu 
i regionalizacji głosować bę­
dzie „tak” czy ,<nie”. Wśród 
tych, którzy podjęli już decy 
zje w sprawie głosowania, 55 
proc. chce odpowiedzieć 
„tak” a 45 proc. „nie”. W sto 
sunku do wyników ankiety 
z końca marca procent gło­
sów ,.tak” zmniejszył się o 
1 proc. (PAP)

Papież Paweł VI 
uda się do Genewy

Papież Paweł VI oświadczył w 
środę, uda się do Genewy w 
pierwszej połowie czerwca br., 
aby wziąć udział w uroczysto­
ściach 50 rocznicy powstania Mię 
dzynarodowej Organizacji Pracy. 
Papież Paweł VI wyraził również 
życzenie odwiedzenia Światowej 
Rady Kościołów, której siedziba 

। znajduje się w Genewie. (PAP) 

nego „Kolumbowie”. Ekranizacja 
składać się będzie z 5 odcinków, a 
zdjęcia rozpocznie reżyser Janusz 
Morgenstern jesienią br.

Reżyser Janusz Majewski podjął 
ostatnio realizację filmu według 
powieści „Urząd” Tadeusza Brezy 
z Ignacym Gogolewskim, Francisz 
kiem Pieczką, Janem Kreczmarem 
i Gustawem Holoubkiem. Część 
zdjęć nakręconych zostanie w Wa 
tykanie, gdzie przebywa obecnie 
ekipa realizatorska.

W okresie zdjęć znajduje się dru 
ga seria „Czterech pancernych”. 
Ukończono już 3 odcinki, a całość 
składać się będzie z 13. Film obej­
rzymy zapewne dopiero za rok. 
Gotowa jest natomiast druga seria 
„Klubu profesora Tutki” reżyserii 
Andrzeja Kondratiuka, składająca 
się z 8 nowelek (do programu film 
wchodzi już w maju br.) oraz sześć 
filmów z cyklu „Opowieści nie­
zwykłe”.

Na zakończenie wspomnijmy o 
dwu seriach przeznaczonych dla 
młodzieży: „0:1 do przerwy” (7 od 
cinków) — o podwórkowej druży­
nie piłki nożnej, film (już ukończo 
ny) oparty na powieści Adama 
Bahdaja w reżyserii Stanisława 
Jędryki i znajdującej się w sta­
dium zdjęć serii pt. „Cywil” (6 od 
cinków) — o przygodach psa mili­
cyjnego. Reżyseruje — Krzysztof 
Szmagier. (PAP)

Komentarz „Krasnaja Zwiezda“

Współpraca NRF z Izraelem
Alians Tel Awiwu i Bonn służy niebezpiecznemu roz­

wojowi wydarzeń na Bliskim 5Vschodzie — pisze w dzien­
niku „Krasnaja Zwiezda” (z 16 bm). A. Astachow.

Komentując współpracę NRF* 
i Izraela autor pisze: „nie ustę 
pować z zajętych pozycji, pro 
wadzić nadal politykę zastra­
szania wobec krajów arab­
skich, sprzeciwiać się wszel­
kiemu pokojowemu uregulo­
waniu na Bliskim Wschodzie... 
— oto do czego popychają od­
wetowcy z NRF izraelskich 
ekstremistów, zwariowanych 
na punkcie stworzenie „wiel­
kiego Izraela”.

Według danych minister­
stwa finansów NRF, przypo­
mina autor, rząd tego kraju 
udzielił Izraelowi na początku 
bieżącego roku 3,5 miliarda 
marek kredytu. Środki te — 
pisze on — zostały wykorzy­
stane przez Tel Awiw dla na­
bycia w Niemczech Zachod­
nich broni i materiałów woj­
skowych, na rozwój przemy­
słu wojskowego i również — 
jak pisała prasa zachodnia — 
dla wspólnych naukowo-ba­
dawczych prac i badań w dzie 
dżinie atomowej z myślą o pro 
dukcji broni jądrowej.

Podkreślając, że anty arab­
ski charakter współpracy Bonn 
z Tel Awiwem szczególnie wy 
raźnie przejawił się w przed­
dzień izraelskiej agresji z 1967 
r., autor stwierdza: na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem 
agresji izraelskiej, zachodnio- 
niemieckie firmy dostarczyły 
Izraelowi 800 samochodów 
wojskowych, a w chwili roz­
poczęcia agresji przeciwko 
krajom arabskim 7 tys. najem 
ników z NRF służyło w pod-, 
oddziałach armii izraelskiej.

Zgoła znamienne jest to — 
jak zaznacza autor — że w 
tym samym czasie, kiedy agre 
sor deptał ziemię arabską, a 
jego samoloty bombardowały 
miasta i wsie ZRA, Jordanii i 
Syrii, to rząd NRF demonstra­
cyjnie ogłosił decyzję wstrzy­
mania wszelkiej pomocy fi­
nansowej i gospodarczej dla 
ofiar agresji — krajów arab­
skich.

Przywódcom izraelskim — 
czytamy w zakończeniu arty­
kułu — nie szkodziłoby przy­
pomnieć o tym, że jeśli rozpę-

Nowe hasło WEP
Pod przewodnictwem min. 

Janusza Wieczorka obradowa 
ło w Warszawie Prezydium 
Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa przy u- 
dziale sekretarza generalne­
go Zatrządu Głównego ZBoWiD 
wicemin. Kazimierza Rusinka. 
W obradach poświęconych o- 
mówieniiu nowej wersji hasła 
Wielkiej Encyklopedii Pow­
szechnej „Zbrodnie hiterow- 
skie w Polsce” uczestniczyli 
historycy — naukowcy oraz 
przedstawiciele wydawnictwa 
PWN z dyr. dr. Jerzym Woł 
czykiem.

Nowa wersja tego hasła o- 
pracowana przez zespół histo 
ryków ukaże się w XII tomie 
WEP.

Przemówienie W. Gomułki na konferencji wyborczej PZPR

Władysław Gomułka złożył 
na wstępie uczestnikom kon­
ferencji serdeczne podziękowa 
nie za wybranie go kandyda­
tem na posła W okręgu wybór 
czym nr 3, stwierdzając jedno 
cześnie że traktuje to jako wy 
raz zaufania do polityki kie­
rownictwa partii, do jej Ko­
mitetu Centralnego.

Mówca przypomniał, że do 
wyborów idziemy z jedną 
wspólną listą Frontu Jedności 
Narodu. Znajdą się na niej za 
równo kandydaci wyłonieni 
przez PZPR, jak i przez so­
jusznicze stronnictwa — ZSL 
i SD, znajdą się przedstawicie 
le bezpartyjnych, różnych śro 
dowisk społecznych. I to jest 
jedynie słuszne w naszych wa 
runkach, warunkach budowy 
socjalizmu, gdy całe społe­
czeństwo realizuje jeden 
wspólny program.

W Gomułka stwierdził na­
stępnie, że nasz program wy­
borczy, wykuty przez PZPR 
na V Zjeździe Partii, a przez 
bratnie stronnictwa na swo- 

taliby oni nową pożogę wojen 
ną, to sami musieliby ponieść 
za to odpowiedzialność. Nie 
uratują ich protektorzy z Bonn 
ani z innych stolic zagranicz­
nych. (PAP)

Zamachy bombowe 
we Włoszech

W środę w gabinecie rekto 
ra Uniwersytetu w Padwie 
eksplodowała bomba zegaro­
wa. Pożar wywołany przez 
eksplozję ładunku zniszczył 
wiele książek i manuskryp­
tów, znajdujących się w ga­
binecie profesora.

Również z Mediolanu dono 
szą o nowym zamachu bom­
bowym. Nieznani sprawcy 
rzucili z przejeżdżającego wo 
zu dwa ładunki zapalające w 
kierunku wydziału architektu 
ry tamtejszej Politechniki.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek jedna z trzech eksplo 
zji bomb, podłożonych w róż­
nych punktach Palermo na 
Sycylii, zniszczyła częściowo 
kościół, (PAP)

Bibliotekarze wybrali 
nowe władze

Zarząd Okręgu Stowarzyszę 
nia Bibliotekarzy Polskich z 
woj. poznańskiego podsumo­
wał na wczorajszym zjeździe 
okręgowym 2-letnią działal­
ność Stowarzyszenia. W okre­
sie sprawozdawczym SBP roz 
szerzyło swoją działalność, po 
zyskało nowych członków i u- 
tworzyło 5 nowych oddziałów 
powiatowych. Do najlepiej pra 
cujących należą oddziały w 
Lesznie oraz w powiatach o- 
strowskim, rawickim, jaro­
cińskim i krotoszyńskim. Z o- 
kazji 25-lecie PRL członkowie 
SBP przystąpili do współza­
wodnictwa bibliotek i biblio­
tekarzy- Obecnie czynnie włą- 
cżyli się do prac przygotowaw 
czych w wyborach do Sejmu.

Z ciekawszych inicjatyw po 
dejmowanych przez Stowarzy 
szenie należy odnotować syste 
matycznie prowadzone akcje 
podnoszące kwalifikacje oraz 
doskonalenie zawodowe biblio 
tekarzy i upowszechnianie o- 
światy. Niejednokrotnie w 
czasie zebrań i posiedzeń wy­
suwano ^niosek o konieczno­
ści współpracy między biblio­
tekami w zakresie maksymal­
nego udostępniania i wykorzy 
stywania księgozbiorów i osią 
gnieto newne efekty.

Na zjeździe wybrano nowe 
władze Stowarzyszenia. Prze- 
’vodn’czacym został ponownie 
F. Łozowski. a sekretarzem, 
również ponownie W. Du­
dziak.

Na zakończenie żebrani przy 
leli kierunki działania na naj­
bliższe lata, (g) 

ich Kongresach oraz uchwało 
ny na niedawnej sesji Ogólno 
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu jest progra­
mem realnym, uwzględniają­
cym nasze konkretne możli­
wości. Nie zawiera on — po­
dobnie jak terenowe progra­
my — pustych obietnic. Są to 
programy działania dla par­
tii, dla Sejmu i rad narodo­
wych, dla rządu, dla wszyst­
kich organizacji społecznych i 
gospodarczych, dla całego na­
rodu.

Wskazując, że wybory od­
będą się w roku jubileuszu 
Polski Ludowej I sekretarz 
KC PZPR podkreślił potrze­
bę szerokiego popularyzowa­
nia wśród wyborców ogromne 
go i wszechstronnego dorobku 
25-lecia, powoływania się na 
nasze osiągnięcia. Należy rów 
nocześnie pamiętać że doro­
bek ten jest tylko punktem 
wyjścia do nowego startu, do 
tego, co zamierzamy osiągnąć 
w ciągu najbliższych 4 lat, w 
okresie nowej kadencji Sejmu 
i rad narodowych.

Mówca podkreślił, że naj­
ważniejszą częścią programu 
jest nasze działanie w dziedzi 
nie rozbudowy potencjału go 
spodarczego kraju. W oparciu 
o uchwałę V Zjazdu podjęliśmy 
na II Plenum KC — konty­
nuował W. Gomułka — szereg 
istotnych kroków w dziedzinie 
dalszego usprawniania proce­
sów planowania i zarządza­
nia gospodarką narodową.

W. Gomułka stwierdził na­
stępnie, że nawet przy osią­
ganiu przez naszych wykwali 
fikowanych robotników wy­
dajności pracy równej wydaj­
ności w wysoko rozwiniętych 
krajach — w przekroju całe 
go przemysłu wydajność ta 
jest u nas niższa, a koszty pro 
dukcji wyższe. Główne źró­
dło tkwi przede wszystkim 
w technologii. Unowocześnia­
nie technologii kosztuje nie­
wątpliwie dużo, ale przecież 
znacznie mniej niż niejedno­
krotnie budowa nowego zakła 
du. Centralnym problemem 
dla naszego przemysłu maszy 
nowego jest dalsze podnosze­
nie nowoczesności wyrobów. 
Zadania tego nie da się roz­
wiązać przez produkowanie 
przestarzałych obrabiarek, 
przez uwiecznianie zacofania 
w tej dziedzinie. Zwłaszcza 
obecnie, kiedy mówimy o pla 
nowaniu oddolnym, kiedy 
przedsiębiorstwom i resortom 
chcemy przekazać środki in­
westycyjne, konieczne jest szu 
kanie najbardziej efektyw­
nych rozwiązań, najbardziej 
uzasadnionych ekonomicznie, 
po to, by z nich wybierać naj 
lepsze.

I sekretarz KC stwierdził, 
że w przyszłym 5-leciu będzie 
preferowany przemysł maszy 
nowy. Otrzyma on niezbędne 
nakłady inwestycyjne na za­
kup nowoczesnych maszyn i 
urządzeń, które umożliwią no­
woczesną produkcję. Można 
bowiem i trzeba preferować 
te przemysły, które są nosi­
cielami postępu. Obok wielko­
ści produkcji stali, cementu 
czy kwasu siarkowego dzisiaj 
miernikami postępu są: elek­
tronika, chemia, są tworzywa 
sztuczne, jest nowoczesna 
technologia.

W. Gomułka podkreślił na­
stępnie konieczność rozwija­
nia międzynarodowej wymia­
ny handlowej, rozszerzania 
opłacalnego eksportu. Kraj 
nas*z bowiem pokaźną część 
dochodu narodowego musi zdo 
bywać drogą handlu zagra­
nicznego. Musimy naszym kon 
trahentom, zarówno z krąjów 
socjalistycznych jak i kapita­
listycznych, oferować wyroby 
nowoczesne, tanie i konkuren 
cyjne, musimy iść z postę­
pem naukowo-technicznym. 
Pozostanie bowiem w tyle gro 
zi w przyszłości zahamowa­
niem rozwoju. <

Obszerny fragment swego 
wystąpienia mówca poświęcił 
w związku z tym problemowi 
międzynarodowego, socjali­
stycznego podziału pracy, pro 
blemowi integracji krajów so- 
cjanstycznych.

W dalszej części swego wy­
stąpienia W. Gomułka omó­
wił sytuację w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym 
i robotniczym.

Podkreślając następnie, że 
współpraca krajów socjali­
stycznych leży w ich wspól­

nym interesie, I sekretarz KC 
zaznaczył, że obowiązkiem 
każdego państwa wspólnoty 
socjalistycznej jest rozwój 
swego własnego kraju, umac­
nianie swego potencjału go­
spodarczego. Temu służy 
nasz program wyborczy, słu­
żą uchwały V Zjazdu i II Ple­
num KC, służy nasza słuszna 
polityka. Nie żyjemy jednak 
w izolacji, wiemy, że wróg 
stara się wykorzystywać każ­
dą szczelinę, aby przesączać 
swoją ideologię do naszego 
kraju, wbijać klin między brat 
nie kraje socjalistyczne. Musi­
my z tego wyciągać właściwe 
wnioski, zmierzające przede 
wszystkim do umacniania i 
utrwalania jedności politycz­
nej narodu, jedności wokół 
programu FJN. W kampanii 
wyborczej powinniśmy tę spra 
wę mocno podkreślać.

Jedność jest jednym z pod­
stawowych czynników siły 
naszego kraju, jednym z jej 
podstawowych elementów. 
Możemy ją tym lepiej budo­
wać, im lepiej wychodzimy na­
przeciw problemom, które 
stawia przed nami życie. W 
25-leciu Polski Ludowej wy­
rosło w nowych warunkach 
nowe pokolenie Polaków, mło­
dzieży, która wstępuje obec­
nie na arenę życia, ma swoje 
ambicje, swoje cele i dążenia. 
Młodzież ta nie zna Polski 
przedwojennej, urodziła się i 
żyje w naszej rzeczywistości. 
Dlatego trzeba mówić mło­
dym o przeszłości kraju, o 
jego osiągnięciach, ale przede 
wszystkim trzeba im mówić o 
programie, który wraz z nimi, 
wraz z młodym pokoleniem 
chcemy realizować.

Charakteryzując sytuację 
gospodarczą kraju po upływie 
I kwartału br., mówca wska­
zał m. in., że opóźniająca się 
wiosna może mieć ujemny 
wpływ na tegoroczne plony, 
że konieczne jest maksymalne 
odrobienie opóźnień w pracach 
polowych. Wskazał też na prze 
kraczanie funduszu płac, pod­
kreślając z naciskiem koniecz 
ność bilansowania w skali kra 
ju wydatków i dochodów, aby 
wzrostowi dochodów ludności 
towarzyszyło pokrycie w to­
warach rynkowych. Niezbęd­
ne jest zaznajamianie człon­
ków partii i całego społeczeń­
stwa z naszą polityką gospo­
darczą, z polityką dzielenia 
dochodu narodowego, wy­
jaśnianie, że im dochód naro­
dowy będzie większy tym 
więcej będzie do podziału. 
I sekretarz KC podkreślił ko­
nieczność prowadzenia we 
wszystkich dziedzinach pra­
widłowej gospodarki, rozwija­
nia inicjatywy społecznej, a 
także wzrostu oddziaływania 
partii na całe społeczeństwo.

W. Gomułka nawiązał na­
stępnie do posiedzenia Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego państw — członków 
Układu Warszawskiego w Bu­
dapeszcie. Podkreślił ogrom­
ne znaczenie wysuniętej tam 
idei konferencji ogólnoeuro­
pejskiej, poświęconej spra­
wie bezpieczeństwa i współ­
pracy krajów Europy. Zazna­
czył, że państwom członkow­
skim NATO jest bardzo trud­
no odrzucić ideę pokoju i bez­
pieczeństwa europejskiego, to­
też niektóre z nich starają się 
wysuwać różne zastrzeżenia 
po to, by odwlec i uniemożli­
wić realizację naszej propozy­
cji. Za nami, za wysuniętym 
przez pas apelem, jest klasa 
robotnicza i masy pracujące 
krajów europejskich, które 
podobnie jak my pragną na na 
szym podzielonym na dwa sy­
stemy społeczne. pełnym 
sprzeczności kontynencie — 
stworzvć svstem trwałego bez­
pieczeństwa.

W zakończeniu W. Gomuł­
ka oświadczył, że największą 
troską kierownictwa i instan­
cji partyjnych jest opracowy­
wanie słusznych i realnych 
programów działania. Real­
ność kierunków naszego dal­
szego rozwoju, naszych wszyst 
kich planów i programów za­
leży od aktywności organiza­
cji partyjnych, wszystkich 
członków partii, od aktywnoś­
ci klasy robotniczej i całego 
narodu, od poparcia polityki 
partii i przekuwania jej w 
czyn. (PAP)
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NAKŁADY .-
W GOSPODARCE NARODOWEJ 
na 1 mieszkańca w zł Sn ? JM

Łęczno kwoto nokladów inwestycyjnych w Polsce od 1946 ro- 
ku przekroczy w bieżącym roku dwa biliony złotych. Nasze in­
westycje rosnę stale, zarówno w sumach globalnych, jak i w 

przeliczeniu na jednego mieszkańca.
Fot. — CAF

Konkurs i festiwal
malarstwa

Nie raz pisaliśmy

dzieci
już o wciąż

rosnącym zainteresowaniu sztuką 
dziecka. Ilustracją tego są obe­
cnie dwie poważne ogólnopolskie 
imprezy plastyczne adresowane 
do dzieci i młodzieży. Jedną 
jest Ogólnopolski Festiwal Malar 
atwa Dzieci w Sopocie, drugą V 
Konkurs na prace plastyczne dzie 
ci i młodzieży pod hasłem „Uko 
chany kraj, umiłowany kraj”, or 
ganizowany przez Galerię i O- 
środek Plastycznej Twórczości 
Dziecka w Toruniu oraz Central­
ną Radę Związków Zawodowych.
Obie imprezy zorganizowane 
stały z okazji 25-lecia Polski
dowej.

Festiwal 
święcony 
skiej. W

zo-
Lu-

Malarstwa Dzieci po-
został tematyce mor- 
konkursie może wziąć

udział młodzież od lat 5 do 15, 
zarówno indywidualnie jak i ze­
społowo pod kierunkiem nauczy­
cieli. Dla nauczycieli i opiekunów 
grup plastycznych ufundowane 
zostały nagrody pieniężne. Auto­
rzy najciekawszych prac otrzyma 
ją złote, srebrne i brązowe meda 
le oraz dyplomy i nagrody rze­
czowe. Prace konkursowe należy 
nadsyłać do 30 maja br. pod ad­
resem: Biuro Festiwalu: Sopot 
ul. Łokietka 5.

Warunki drugiego konkursu są 
w zasadzie te same. Inna jest tyl 
ko tematyka. Termin nadsyła­
nia prac upływa tu 20 czerwca 
br. Prace konkursowe należy nad 
syłać na adres Galerii i Ośrodka 
Plastycznej Twórczości Dziecka 
w Toruniu — Rynek Nowomiej- 
ski 17. (o)

25 lat ludowego parlamentaryzmu ®
Sejm Ustawodawczy od po 

czątku swej kadencji 
stał się organem konty­

nuującym dzieło Krajowej Ra­
dy Narodowej oraz tworzącym 
nowe podstawy dla ustroju 
sprawiedliwości społecznej. 
Ramy jego działania wytycza­
ły przede wszystkim następu­
jące zadania: uchwalenie kon­
stytucji, ustawodawstwo, usta­
lanie zasadniczej linii polity­
ki państwa i kontrola rządu. 
Jedną z zasadniczych cech 
różniących ten Sejm od parla­
mentu międzywojennego był 
jego skład osobowy. W Sej­
mie Ustawodawczym reprezen 
towane były bowiem najbar­
dziej żywotne i postępowe siły 
narodu, działające pod prze­
wodnictwem PPR, a od zjed­
noczenia ruchu robotniczego 
w 1948 r. — PZPR.

znaczenie mają również wykształ 
cone w tym okresie tradycje i 
zwyczaje polskiego parlamentary­
zmu ludowego.

Kadencja Sejmu Ustawodaw 
czego została przedłużona o 6 
miesięcy ze względu na prace 
nad projektem Konstytucji 
PRL, uchwalonej 22 lipca 
1952 r.

W myśl postanowień art. 15 
Konstytucji PRL Sejm jest naj 
wyższym organem władzy pań 
stwowej, najwyższym wyrazi­
cielem woli ludu pracującego 
miast i wsi, urzeczywistniają­
cym suwerenne prawa narodu. 
Podobnie określają pozycję 
ustrojową najwyższych orga­
nów przedstawicielskich kon­
stytucje innych państw socja­
listycznych.

cy

ZIEMIE NICZYJE?
Z problemów współpracy: miasto wydzielone

Gklewiska — osiedle poło- 
p żonę w powiecie poznań 

skim, ale tuż przy grani- 
administracyjnej Poznania

munisty^znym — otworzył rów 
nież nowy etap w funkcjono­
waniu polskich instytucji u- 
strojowych. Tym samym na­
stąpił nowy okres w historii 
polskiego ludowego parlamen­
taryzmu. Od tego momentu 
datuje się stały wzrost działał
ności Sejmu 
kierunkach 
przez ustawę 
spełnia rolę

we wszystkich 
przewidzianych 

zasadniczą. Sejm 
polityczną, jaka

— oddalone jest zaledwie o 800 
metrów od przychodni lekar­
skiej. A jednak godny pożało­
wania jest los chorych zamie­
szkałych w Plewiskach. Nie 
mogą oni korzystać z usług po 
bliskiej przychodni (przy ul. 
Ziębickiej, przeznaczonej dla 
mieszkańców określonego rejo 
nu Poznania), są bowiem „przy 
pisani” do Przychodni Powia­
towej w Poznaniu przy ul. Ko­
ściuszki. Tak więc droga z Ple- 
wisk do lekarza nie wynosi 800 
m., lecz kilka kilometrów. Zna 
jąc wady naszej komunikacji 
łatwo sobie wyobrazić jak u- 
ciążli-wa jest dla chorych ludzi 
eskapada z podpoznańskiego 
osiedla do centrum Poznania.

Niemalże w identycznej sy­
tuacji znajdują się pacjenci z 
Radojewa i Umultowa (rów­
nież podpoznańskie miejscowo­
ści), którzy w drodze do leka­
rza na ul. Kościuszki mijają, 
znajdującą się w pobliżu ich 
miejsc zamieszkania, przy­
chodnię rejonową przy ul. 
Ugory.

A przecież tak wcale nie 
musi być. Rozwiązanie tych 
problemów zgodnie ze społecz­
nymi potrzebami i elementar­
nymi zasadami logiki nie mia­
łoby nawet charakteru prece­
densowego. Znane są bowiem 
z praktyki współdziałania 
władz dwóch powiatów przed­
sięwzięcia polegające na umoż 
liwieniu pacjentom korzysta­
nia z najbliższych przychodni, 
chociaż znajdujących się w in­
nych jednostkach administra­
cyjnych niż miejsca zamieszka 
nia chorych.

Tak. ale nieodzownym wa­
runkiem tego rodzaju rozwią­
zań jest współpraca sąsiadują­
cych ze sobą jednostek podzia 
łu administracyjnego kraju. 
Współpracy takiej trudno się 
dopatrzyć między władzami Po 
znania i województwa poznań-

mysłowy i gastronomiczny, na­
tomiast w rejonie ulic Grun­
waldzkiej — Łąkowej i Ple- 
wisk dobrze byłoby postawić 
pawilon handlowo-usługowy.

Obserwując niedorozwój w 
tej dziedzinie (zresztą to samo 
można powiedzieć o innych), 
odnosi się wrażenie, iż władze 
dzielnicowe czy też Poznania 
liczą na to, że PRN czy też 
WRN na krańcach powiatu bę­
dzie stawiać pawilony i dzięki 
temu zostaną rozwiązane han­
dlowe problemy peryferii Poz 
nania, natomiast gospodarze 
powiatu liczą na zmniejszenie 
swych kłopotów w wyniku 
działania władz miejskich. 
Zresztą Prezydium PRN wysu­
nęło taki postulat: ponieważ 
na peryferyjnych terenach mia 
sta i powiatu brak dostatecznej 
liczby placówek celowa wydaje 
się ich budowa przez przedsię­
biorstwa handlowe Poznania. 
Czy tylko przez te przedsię­
biorstwa — to z pewnością te­
mat do dyskusji. Może słusz­
niejszą koncepcją byłoby roz­
wiązanie problemów terenów 
przygranicznych przez obie za­
interesowane strony. Inaczej 
mówiąc chodzi o ustalenie ja­
kiegoś sensownego planu współ 
nych poczynań.

Faktem jest bowiem, że brak 
takiej współpracy raz odczu­
wają zamieszkali na krańcach 
powiatu (np. w zakresie ochro 
ny zdrowia), innym razem 
mieszkańcy peryferyjnych tere 
nów miasta i powiatu (w han 
dlu i usługach), a kiedyindziej 
wielu poznaniaków. Znów 
garść faktów.

W powiecie poznańskim przewi­
duje się znaczny rozwój warzyw­
nictwa. W 1370 roku areał upraw 
gruntowych ma osiągnąć 2 300 ha, 
natomiast pod szkłem — 180 000 m:. 
Jednakże by to osiągnięcie znala­
zło wyraz w ilościowej i jakościo­
wej poprawie zaopatrzenia miesz­
kańców Poznania w warzywa ko­
nieczny jest rozwój miejskiej bazy 
magazynowej.

log upoważnia do twierdzenia, 
że w systemie rad narodowych 
nie wypracowano dotychczas 
odpowiednich form współpra­
cy organów miasta wydzielo­
nego z organami powiatu czy 
też województwa. Miasta wy­
dzielone działają jakby w oder 
waniu od sąsiednich jednostek 
administracyjnych. Nayyet w 
zakresie takich zadań, które w 
sposób naturalny winny wią­
zać miasto z jego zapleczem. 
Stąd też za jeden z ważniej­
szych postulatów na następną 
kadencję rad należy uznać wy 
kształcenie instytucjonalnych 
form współpracy gospodarczej 
miast wybielonych z otaczają­
cym je powiatem lub woje­
wództwem. Współdziałanie ta­
kie winno chyba rozpoczynać 
się od programowania i pla­
nowania zabudowy terenów 
znajdujących się na styku: 
miasto-powiat. Drugi etap to 
chyba wspólna budowa, a trze 
ci eksploatacja wspólnych urzą 
dzeń. Dodajmy, że przeciwdzia 
łanie negatywnym skutkom po 
działu administracyjnego nie 
może ograniczać się do koordy 
nacji gospodarczej.

MICHAŁ ŁUCZAK

Automatyczne
magazyny

Spore osiągnięcia ma powiat poz

Stąd Sejm ten mimo przejęcia 
przez tzw. Małą Konstytucję z 19 
lutego 1947 r. niektórych instytu­
cji zawartych w Konstytucji Mar 
cowej, mimo wiązania w budowie 
aparatu państwowego elementów 
właściwych dla demokracji bur- 
żuazyjnej z cechami nowo tworzą­
cego się aparatu państwa socjali­
stycznego, nie miał w swym poli­
tycznym wyrazie cech wspólnych 
z organami przedstawicielskimi 
w państwach burżuazyjnych. 
Sejm przestał być z uwagi na 
skład osobowy i warunki polity­
czne areną walki stronnictw, a 
stał się najwyższym przedstawi-
ciełskim ogniwem aparacie

Należy jednak stwierdzić, że w 
latach 1950—56, mimo formalnych 
gwarancji, nastąpiło obniżenie 
faktycznej roli Sejmu. Wyrażało 
się ono przede wszystkim w 
zmniejszeniu aktywności Sejmu 
i jego organów, ograniczeniu funk 
cji ustawodawczych i kontrol­
nych oraz powiązanej z poprzed­
nimi zjawiskami ubogiej organiza­
cji wewnętrznej. Ten stan rzeczy 
był spowodowany czynnikami su 
biektywnymi, określanymi często, 
jako rezultaty tzw. okresu kultu 
jednostki. Obiektywną przesłanką 
powstałej wówczas sytuacji była 
niewątpliwie potrzeba dość daleko 
posuniętego centralnego kierowa-

wynika z Konstytucji PRL. 
Nastąpiło wzbogacenie form i 
metod pracy. W praktyce dzia 
łalności sejmowej została pod­
niesiona rola stronnictw poli­
tycznych działających pod 
przewodnictwem PZPR. Sejm 
rozwinął działalność ustawo­
dawczą i kontrolną. Wzrost 
funkcji spowodował rozbudo­
wę organizacji wewnętrznej 
Sejmu poprzez np. powiększe­
nie ilości komisji sejmowych, 
zwiększenie ich aktywności, 
roli i uprawnień. Przyjęto no­
we formy działalności Sejmu 
np. posiedzenia poświęcone je­
dnemu tematowi przekrojowe­
mu, względnie ożywiono tra­
dycyjne instytucje np. interpe­
lacje poselskie.

skiego, czy też Poznania i 
wiatu poznańskiego.

Szwankuje nawet wzajemne 
kazywanie sobie informacji o

po-

prze 
waż

niejszych poczynaniach istotnych 
dla obu stron. Dowodzi tego choć­
by fakt, że pod koniec ub. roku 
Prezydium PRN w Poznaniu zwró 
ciło się do Prezydium RN Pozna­
nia postulując, by prezydia DRN 
powiadomiły Powiatową Komisję 
Planowania Gospodarczego o każ­
dym wydanym zaświadczeniu lo­
kalizacji ogólnej na budowę pawi­
lonu handlowego lub usługowego 
na peryferiach Poznania. Postulat 
słuszny, ale niepełny. Przekazywa 
nie informacji nie powinno być 
jednokierunkowe. Dzielnicowe ra­
dy narodowe z pewnością również 
pragnęłyby wiedzieć eo się dzieje 
w pobliżu terenu ich działania.

nański odgrużliczaniu bydła
(70 000 litrów mleka bezgruźliczego 
dziennie). Mleko takie powinno tra 
fiać przede wszystkim do szpitali, 
żłobków i przedszkoli. Niestety 
nie zawsze tak się dzieje. Jest to 
wynik braku warunków do przyj 
mowania i rozprowadzania mleka 
bezgruźliczego (np. nie ma zlew­
ni takiego mleka).

Bardzo obszerny jest katalog 
problemów z różnych dziedzin 
wymagających ścisłego współ­
działania i koordynacji rad na 
rodowych. Ten obszerny kata-

Firma „Suchard Holding” 
zbudowała w NRF. Szwaj­
carii i Francji magazyny to­
warowe, w których wszy­
stkie procesy są zautomatyzo 
wane i sterowane za pomocą 
maszyny cyfrowej. Oblicza 
ona ilość nadchodzących to­
warów oraz planuje ich roz­
mieszczenie w poszczególnych 
sekcjach. Towary podawane 
są do magazynu transporte­
rem wejściowym, wydawane 
zaś w 55 punktach wyjścio­
wych. W magazynach znajdu 
ją się pierwszoplanowe i dru 
goplanowe punkty wydawa­
nia towarów. Wynika to z róż 
nego zapotrzebowania na o- 
kreślone towary.

Dzięki zautomatyzowaniu 
procesu magazynowania towa 
rów, w jednym z magazynów 
na przedmieściach Paryża za 
oszczędzono 3.400 m2 powierz 
chni. Ogromny magazyn ob­
sługuje zaledwie trzech ludzi 
(operator pracujący przy ta­
blicy sterowania maszyną cy 
frową, elektryk i mechanik).

PAP

Wkrótce jubileusz U AM

państwa jednoczącym te stronni­
ctwa wokół wspólnego programu 
politycznego. Do dorobku Sejmu 
Ustawodawczego należy zaliczyć 
głównie: uchwalenie Konstytucji 
Lutowej, szeregu ustaw zwykłych, 
dokonanie dalszych przeobrożeń 
w ustroju naszego kraju. Istotne

nia wynikająca gwałtownej
przebudowy gospodarki, jej uno­
wocześnienia i industrializacji.

Rok 1956 kulminacyjny
moment przemian zapoczątko­
wanych przez XX Zjazd 
KPZR w światowym ruchu ko

Kończąca się IV kadencja 
Sejmu PRL nie zamyka okre­
ślonego etapu działalności 
(jeżeli, to tylko z punktu wi­
dzenia formalnego). Sejm wy 
brany 1 czerwca br. będzie 
bowiem z pewnością kontynu­
ował osiągnięcia ostatnich ka­
dencji, wnosząc jednocześnie 
nowe wartości i doświadczenia 
w rozwoju parlamentaryzmu 
ludowego w Polsce.

ZDZISŁAW KĘDZIA

Wspomnieliśmy tu o handlu 
i usługach. Są to dziedziny, w 
których sytuacja jest charakte 
rys tyczna jeśli chodzi o następ 
stwa braku współpracy DRN-y 
-- PRN. Otóż tereny peryfe­
ryjne Poznania znajdujące się 
w gestii rad dzielnicowych 
oraz tereny powiatu poznań­
skiego przylegające do granic 
miasta nie mają dostatecznej 
liczby placówek handlowo-usłu 
gowych. M. in. w rejonie Po­
ddany — Piątkowo potrzebne 
są pawilony: spożywczy, prze-

O takim orzeczeniu Sądu Najwyż­
szego pisze Zbigniew Kuraś w 
„Expressie Wieczornym” (nr 88,D)

Wyrok wydano w związku z tym, że au­
tobus PKS zdążający do Chełmna, w woj. 
bydgoskim, uległ w pobliżu tego miasta 
katastrofie, rozbijając się o przydrożne 
drzewo. Ofiarą wypadku padla m. in. jed 
na z pasażerek Jadwiga S. Doznała 
wstrząsu mózgu, złamania szczęki i in­
nych dotkliwych obrażeń ciała, co spowo­
dowało konieczność dłuższego leczenia w 
szpitalu i pozostawiło ślady w postaci 
trwałych niedomagać zdrowia.

Po opuszczeniu szpitala Jadwiga S. za­
żądała od Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa PKS w Bydgoszczy zadośćuczynie­
nia pieniężnego za doznane krzywdy i 
zwrotu poniesionych w następstwie wy­
padku kosztów. Przedsiębiorstwo odrzu­
ciło te pretensje. Poszkodowana wystą­
piła na drogę sądową.

Prawo i tycie

PKS musi odpowiadać za szkody
poniesione przez pasażerów

Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy uznał 
słuszność roszczeń Jadwigi S. i zasądził od 
Bydgoskiego Przedsiębiorstwa PKS na 
rzecz Jadwigi S. jednorazowe zadośćuczy 
nienie pienieżne w wysokości 25 tys. zł. 
Uwzględnione zostały także jej roszczenia

w sprawie pokrycia kosztu protezy den­
tystycznej oraz zwrotu wydatków zwią­
zanych z opieką nad dziećmi za cały o- 
kres czasu, w którym przebywała w szpi­
talu. Sąd oddalił natomiast dalsze po­
wództwo pasażerki o rentę i utracone pod 
czas leczenia zarobki, a to dlatego, że Jad 
wiga S. przed wypadkiem w ogóle nie pra 
cowała, zajmując się jedynie prowadze­
niem domu.

„Na skutek wniesienia rewizji od po­
wyższego wyroku — czytamy sprawa zna 
lazła się na wokandzie Sądu Najwyższe­
go, który jednakże wyrok ten w całej roz 
ciągłości zatwierdził. Sąd Najwyższy gło­
si w swym orzeczeniu, że PKS jako właś­
ciciel autobusu, odpowiada za wszelkie 
szkody na osobie lub mieniu pasażerów, 
spowodowane ruchem tego pojazdu. Taka 
odpowiedzialność wynika z art. 436 ko­
deksu cywilnego. Ponosi ją każdy posia-

dacz mechanicznego środka komunikacji.
Od tej odpowiedzialności może się on 

uwolnić tylko wtedy, jeśli szkoda nastą­
piła wskutek działania siły wyższej, albo 
z wyłącznej winy poszkodowanego lub 
też osoby trzeciej, za którą posiadacz 
pojazdu nie odpowiada. Jednakże w 
sprawie Jadwigi S. żadna z takich ewen 
tualności nie zachodziła.

Zatwierdzając wysokość pieniężnych 
świadczeń odszkodowawczych przyzna­
nych na rzecz pokrzywdzonej pasażerki. 
Sąd Najwyższy orzekł jednocześnie, iż 
PKS odpowiadać będzie również za 
wszelkie dalsze następstwa wypadku, 
jakie po przebytym wstrząsie mózgu mo­
gą się w przyszłości jeszcze ujawnić w 
stanie zdrowia Jadwigi S.”

Przytoczone orzeczenie Izby Cywilnej 
Sądu Najwyższego nosi sygnaturę: I CR 
273/68.

W pierwszych dniach maja 
br., świat nauki uczci 50 
rocznicę powstania Uni 

wersytetu Poznańskiego. Od 
6 do 11 maja br. odbędą się w 
naszym mieście uroczystości, 
w których weźmie udział nie 
tylko polski świat naukowy, 
lecz spodziewane jest przyby­
cie delegacji ośrodków nauko­
wych z zagranicy, zwłaszcza 
ze Związku Radzieckiego i kra 
jów obozu socjalistycznego. 
Przygotowania do tych uroczy 
stości są już w pełni.

Założenie Uniwersytetu Poz 
nańskiego w 1919 r. wywarło 
bardzo dodatni wpływ na pod 
niesienie życia umysłowego 
stolicy Wielkopolski. Dlatego 
też przewidziane obchody 50- 
lecia założenia Wszechnicy wy 
biegają poza ramy ścisłych uro 
czystości uniwersyteckich i są 
świętem nie tylko Wielkopol­
ski, lecz ogólnopolskim. Pro­
gram uroczystości obejmuje 
okres od 6 do 11 maja włącz­
nie. A więc trwać będą bez 
mała cały tydzień. Pierwszy 
dzień wypełni w godzinach po 
nołudniowych powitanie go­
ści w auli UAM przez rekto­
rów wyższych uczelni w Poz­
naniu. zakończone koncertem 
;nauguracyjnym.

W drugim dniu uroczystości 
świat nauki wyjdzie na zew­
nątrz murów uniwersyteckich. 
W dniu 7 maja, a więc dokład
nie dniu
Wszechnicy przed

inauguracji

kiem, przedstawiciele
pół wie- 
i nauki

się uroczysta akademia. Złożą 
się na nią powitanie przez Re 
która przybyłych do Poznania 
przedstawicieli nauki, przemó 
wionie inauguracyjne oraz 
wręczenie odznaczeń państwo 
wych.

Dzień następny rozpocznie 
się odsłonięciem na gmachu 
uniwersyteckim tablicy wmu­
rowanej ku czci pierwszego 
rektora Uniwersytetu, prof. 
dr. H- Święcickiego, po czym 
odbędzie się nadanie dokto­
ratów honorowych w obecno­
ści rektorów i senatów wyż­
szych uczelni.

W dniu 9 maja od rana od­
bywać się będą wykłady do­
ktorów honoris causa na po­
szczególnych wydziałach, a de 
legacje uczelniane złożą adre­
sy pamiątkowe. Młodzież 
UAM i młodzież pozostałych 
wyższych uczelni naszego mia 
sta uformuje się w pochód i 
uda pod pomnik Bohate­
rów na Cytadeli, gdzie złożone 
zostaną wieńce. Tegoż dnia po 
południu o godz. 16 nastąpi o- 
twarcie dwudniowej sesji nau 
kowej pt. „Model i perspekty 
wy rozwoju socjalistycznych 
szkół wyższych w Polsce”. Dy 
skusja nad tym tematem, wią 
żącym UAM ze współczesną 
nauką polską, trwać będzie 
także następnego dnia, 10 ma 
ja. Po zamknięciu sesji roz- 
poczną się juvenalia naszej 
młodzieży, które trwać będą 
przez całą niedzielę 11 maja-
Uroczystości jubileuszowe

uformują na Starym Ryn­
ku o godz. 9 rano wspaniały 
pochód rektorów, senatów, 
profesorów i młodzieży i podą 
ża ulicami miasta do Colle­
gium Minus, gdzie odbędzie

zamknie wieczorem o godz. 19 
koncert pożegnalny.

Fr. H.
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Integracja i postęp
| Rozmowa z Alojzym Staszewsiom I sekretarzem KP PZPR

Powiat pleszewski jako odrębna jednostka administracyjna jest 
jeszcze bardzo miody. Utworzony w roku 1956 z części tery­
torium powiatów krotoszyńskiego, jarocińskiego, kaliskiego i ko­
nińskiego dopiero się kształtował, zarćwno w sensie admini­
stracyjnym jak i gospodarczym. Właśnie od tych spraw zaczy­
namy rozmowę z I sekretarzem KP PZPR Alojzym Staszewskim.
— Proces scalania naszego 

powiatu w jednolity organizm 
— mówi sekretarz — nie prze 
biegał zupełnie gładko. Przez 
pewien czas dawało o sobie 
znać ciążenie poszczególnych 
jego części ku dawnym ośrod­
kom miejskim. Z pewnością 
sprzyjał temu fakt, że na na­
szym terenie nie ma — poza 
stolicą powiatu — ani jednego 
miasteczka. Nakazywało to ‘ 
przyjąć kierunek na umacnia­
nie siedzib gromadzkich jako 
mikrorejonów gospodarczo- 
usługowych dla okolicznych 
wsi, zaś Pleszew przekształ­
cać w silny ośrodek przemy­
słowy. Dziś możemy stwier­
dzić, że owe procesy integra­
cyjne mamy już poza sobą. 
Niemałą w’ tym rolę odegrał 
dorobek gospodarczy mijają­
cej kadencji.

— Czy istotnie minione 4 lata 
były jakimś szczególnym okre­
sem w rozwoju ziemi pleszew- 
skiej?
— Może zbyt szumnie po­

wiedziane, wszak potrzeb 
ciągle jeszcze co niemiara. Ale 
wystarczy przejść się chociaż­
by ulicami Pleszewa, czy prze 
jechać drogami naszych wsi, 
aby stwierdzić ogrom dokona­
nej pracy.

— Co uważacie za największy 
sukces mijającej kadencji?
— Chyba trudno odpowie­

dzieć na to wprost, bo postęp 
notuje się we wszystkich dzie­
dzinach. Wcźmy nasze dwa 
czołowe zakłady — Fabrykę 
Obrabiarek i Zakład Apara­
tury Przemysłowej. To dzisiaj 
niemal zupełnie nowre obiekty. 
Oba zakłady znane są z wyso­
kiej jakości swych wyrobów, 
zaś „Aparatura” dobiła się 
zaszczytnego członkostwa 
„Klubu Eksporterów”. Wraz z 
nowymi miejscami pracy w 
przemyśle ulega zmianie struk 
tura gospodarcza i społeczna 
powiatu.

— Powiat pleszewski znany 
jest jako jeden z przodujących 
rejonów rolniczych. Czy doro­
bek ostatnich lat potwierdza to 
miano?
— W całej rozciągłości. 

Jesteśmy rejonem o wysokim 
i systematycznym wzroście

plonów oraz hodowli. W ciągu 
4 minionych lat wydajność 
zbóż z hektara wzrosła o po­
nad 5 kwintali. Średnie plony 
W’ wysokości 24,3 kwintala w 
roku ubiegłym, przy corocz­
nym wzroście o 1,3 kwintala 
z hektara, dają nam czołową 
lokatę w województwie. Jeśli 
w roku 1966 z hektara skupi-

Alojzy Staszewski
liśmy 299 kg zbóż, to w roku 
ubiegłym już 400 kg.

— Wzrastająca z roku na rok 
towarowość produkcji rolnej 
sprawia, że na wieś trafia coraz 
więcej pieniędzy. Na jakie cele 
są one obracane?

lek, około 70 lodówek, ponad 
150 telewizorów. Wszystko to 
zmienia tradycyjne formy pra­
cy, organizowania czasu i wy­
poczynku, słowem — zmienia 
formy ludzkiego bytowania i 
ludzkiej mentalności.

— Jaki problem przysparza 
wam najwięcej trosk i kłopo­
tów?
— Przede wszystkim nie 

zdołaliśmy wykonać założone­
go w programie wyborczym 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Zamiast planowanych 232 
mieszkań, zbudowaliśmy jedy­
nie 144. Dał tu dotkliwie znać 
o sobie brak mocy przerobo­
wej naszych przedsiębiorstw 
budowlanych. Trzeba też za­
znaczyć, że wyczerpane zosta­
ły u nas rezerwy męskiej siły 
roboczej. Na plac budow’y 
ściąga się ludzi aż z powia- 
tów kolskiego i tureckiego. 
Niedostatek budownictwa a- 
społecznionego nadrabia częś­
ciowo budownictwo indywidu­
alne, w oparciu o pomoc kre­
dytową zakładów pracy. Dzię­
ki temu w Pleszewie przyby­
wa średnio w ciągu roku 
60—70 budynków jednorodzin­
nych.

Inną wielką bolączką Ple­
szewa jest dotkliwy brak 
wody. Obecne ujęcia absolut­
nie nie mogą zaspokoić potrzeb 
wzrastaiącej liczby mieszkań­
ców. Czynimy w tej sprawie 
usilne starania, a jej rozwią­
zanie bedzie ważnym zada­
niem rady przyszłej kadencji.

— Interesuje nas jeszcze Wasza 
ocena pracy radnych i aktywi-
stów I-rontu Jedności Narodu.

PROGRAM
Tak w/glqdajq bębny drażet karskie dla przemysłu farmaceu­
tycznego. Pracownica „Spomaszu”, Zofia Pańczak, przeprowa­
dza ostatnie zabiegi kosmetyczne przy bębnach.

Fot. (3) — K. Przychodzki
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— Najbardziej chyba zna­
miennym przejawem wzrasta­
jącej zamożności wsi jest pęd 
rolników do budownictwa go­
spodarczego. Napór na ■wszel­
kiego rodzaju budulec jest 
ogromny i wciąż niezaspokojo­
ny. Podobnie jest z nawozami 
mineralnymi. Zapotrzebowanie 
na jedno i drugie znacznie wy 
przędza aktualną podaż rynku. 
Pomyślnym zjawiskiem ostat­
nich lat jest duży popyt wsi 
na przedmioty użytku trwałe­
go, zarówno służące produk­
cji rolnej, jak i ułatwiające 
życie i pracę. Mam tu na 
myśli pralki elektryczne, tele­
wizory, nie mówiąc już o mo­
tocyklach czy samochodach. 
Na każdy tysiąc mieszkań­
ców przypada ponad 300 pra-

— Jesteśmy w tym szczęśli­
wym położeniu, ze możemy 
pochwalić się licznym gronem 
oiiarnego aktywu rad rożnycn 
szczebli i działaczy. Trudno 
by tu nie wymienić takich na­
zwisk, jak Michał Barański — 
przewodniczący Powiatowego 
Komitetu FJN, Józef SzyszKa 
z Gołuchowa — radny WRN, 
Jan Każmierczak, sołtys z 
Grodziska — radny powiato­
wy, czy Jarosław Szczotk»e- 
wicz — dyrektor Technikum 
Mechanicznego w Pleszewie. 
To oni i ich towarzysze z rad 
narodowych, komitetów par­
tyjnych i ZSL-owskich, orga­
nizacji młodzieżowych i ko­
biecych, mobilizowali ludność 
do wielu akcji i czynów spo-
łecznych, 
własnym

zachęcając 
przykładem

wspólnego działania.

ich 
do

Przedwyborcze „ma“ i „winien*
Podobnie jak w całym kraju, 

pleszewscy radni wszystkich szcze 
blj terenowej władzy składaja 
obecnie wobec swych wyborców 
rachunek re swej działalności oraz 
z wykonania przyjętego przed 
czterema laty programu. Jak wy 
Blada owo przedwyborcze „ma” 
i „winien”? Co z przyjętych zało­
żeń udało sie urzeczywistnić, a eo 
czeka na realizację?

„W okresie 19SS—70 — czytamy 
w programie FJN — nlanuje się 
budowę 4 dalszych ' filii POM — 
w Sowinie Błotnej, Choczu Soś­
nicy i Czerminie”.

W miejscowościach tych, z wy­
jątkiem Sowiny Błotnej, powstały 
bazy międzykółkowe. Rejon Sowi 
ny obejmuje powstała w IśC? ro­
ku baza z siedziba w Jankowie.

Spełniony został postulat wy­
borczy rolników okolic Dobrzy­
cy, dotyczący budowy lecznicy 
dla zwierząt. Obecnie placówka ta 
zyskała sobie wśród hodowców 
duże uznanie, zwłaszcza za udane 
zabiegi chirurgiczne przeprowa­
dzane na zwierzętach.

*
Program FJN postulował zwięk 

szenie kredytów bankowych na 
cele produkcyjne i inwestycyjne. 
Zadanie to wykonano z nadwyż­
ką. o czym świadczy wzrost poży­
czek z 6 do 12 milionów złotych.

Nie udało się zrealizować do 
końca takich zamierzeń, jak wy 
budowanie studni publicznych w 
Dobrzycy, Choczu i Czerminie 
oraz wodociągu w Gołuchowie i 
Dobrzycy. Poza planem wywier­
cono jednak studnię w Kuchar­
kach.

stadium budowy znajdują sl? ma 
gazyny nawozów i środków ochro 
ny roślin w Gołuchowie i Dobrzy 
cy oraz magazyn pasz w Gołu­
chowie.

*
Po stronie ..winien” zapisać 

należy niewykonanie przt - 
Spółdzielnię Wielobranżową pla­
nu budowy obiektu usługowego 
przy ul. Sienkiewicza w Pleszewie, 
który to obiekt znajduje sie w 
stadium... opracowywania doku­
mentacji techniczno-kosztoryso- 
wej.

Zawiodła również oczekiwania 
wyborców Wielkopolska Spółdziel 
nia Spożywców Oddział w Piesze 
wie. która — w myśl programu — 
miała zbudować w tym mieście 
bardzo tu potrzebną piekarnię. 
Niezbyt pochlebnie świadczy to o 
prężności tej placówki, zwłaszcza 
zaś jej komórki inwestycyjnej.

*
Oświata pleszewska wzbogaciła 

się o nowe szkoły w Kaźmierę' 
Starej i Sowinie Błotnej. Poza 
programem wznoszone sa szkoły 
w Galewie i w Jedlcu. Jeszcze w 
tym roku rozpocznie się budowę 
szkół w Dobrzycy, I.utyni i Że­
gocinie. Niestety, na nowe budyń 
ki szkolne musi jeszcze nieco po­
czekać dziatwa z Kolonii Ostrów 
skiej i Kuźni. Dużym osiągnię­
ciem powiatu jest nowy internat 
na 259 miejsc, który oddany zo­
stanie do użytku jeszcze w tym 
roku.

Korzystając z okazji pragnę 
w imieniu powiatowej instan­
cji partyjnej przekazać im 
wyrazy serdecznego podzięko­
wania za poniesiony trud dla 
naszego wspólnego dobra.

Powiat pleszewski należy do tych nielicz­
nych, w których jedynym miastem jest 
siedziba powiatu. Cały przemysł skon­

centrował się więc w Pleszewie, ściągając 
z okolicznych wsi nadmiar rąk do pracy.

Różnorakich zakładów tu dużo: Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowego, Zakłady Wy­
robów Papierowych, Przedsiębiorstwo Usłu­
gowo-Wy twórcze, Spółdzielnia Pracy Usług 
Wielobranżowych, ale zakładami dużej rangi, 
liczącymi się na rynkach światowych są dwa: 
Pleszewska Fabryka Aparatury „Spomasz” i 
Pleszewska Fabryka Obrabiarek. Im przede 
wszystkim chcemy poświęcić nieco uwagi, ja­
ko że i w programie wyborczym rozwój tych 
zakładów stanowił poważną pozycję.

Fabryka Aparatury, zgodnie z planem, za­
kończyła w 1967 roku II etap rozbudowy. 
Dwie wielkie hale przeznaczone do wytwarza­
nia ciężkich elementów’ stały się bazą do dal­
szego rozwoju produkcji. W ciągu pierwszego 
roku po rozbudowie wyprodukowano 2600 ton 
aparatury, czyli o 1000 ton więcej, aniżeli w 
roku poprzednim i nieco więcej niż zakłada­
no w stadium rozruchu. Jej wartość wyniosła 
171 min zł, podczas gdy w roku 1965 wynosiła 
niewiele ponad 100 min.

W tym czasie podwoiła się liczba zatrudnio­
nych i — co ważne — znalazło się tu także 
miejsce dla 120 kobiet. Dyrektor „Spomaszu” 
— Arkadiusz Marciniak, pełniący jednocześ­
nie funkcję radnego WRN, podkreśla ten wła­
śnie fakt. Nadmiar żeńskiej siły roboczej jest 
bowiem w Pleszewie problemem trudnym do 
rozwiązania. Program zakładał zatrudnienie 
do roku 1970 1200 kobiet, dotychczas miejsco­
we zakłady wchłonęły ich już 1000.

Zakład specjalizuje się w produkcji wypa­
rek dla przemysłu spożywczego: owocowo-wa­
rzywnego, ziemniaczanego, cukierniczego, 
mięsnego, a także farmaceutycznego. Urządze­
nia te znajdują chętnych nabywców za gra­
nicą. Około 40 procent produkcji idzie na 
eksport. Od niedawna „Spomasz” zyskał człon 
kostwo w Klubie Eksporterów.

Problemy eksportu nie są obce drugiemu 
w tym mieście wielkiemu zakładowi — Fa­
bryce Obrabiarek. Przed paru laty produko­
wano tu tylko tokarki lekkie, uniwersalne. 
W programie wyborczym założono rozwój a-

sortymentu o tokarki tarczowe i cięższego ty­
pu. Zamierzenia się powiodły. W roku ubie­
głym wyprodukowano 612 tokarek lekkich, 91 
ciężkich i 60 tarczowych — podczas gdy w ro­
ku 1965 fabrykę opuściły tylko 433 uniwer­
salne.

Wzrost dynamiki produkcji eksportowej za­
znaczył się tu szczególnie od 1967 roku. Głów­
nym kontrahentem jest NRD, ale pleszewskie 
wyroby odbierają także chętnie Szwecja, 
Włochy, Szwajcaria, Iran. Oferty składają 
również Australia, Kanada i Meksyk. Zdoby­
wanie dalszych rynków zbytu zależne jest od 
rozbudowy fabryki. Założona w programie 
wyborczym modernizacja odlewni nie doszła 
do skutku. Stary zakład jest niewłaściwie zlo­
kalizowany, uniemożliwia planową zabudowę 
miasta, a ponadto mieści się na podmokłym 
gruncie. Kontrargumentów przeciwko moder­
nizacji jest wiele. Zakład przygotowuje się 
więc do rozbudowy na nowym terenie, za mia­
stem, gdzie od 1963 roku stoi już pierwsza 
z nowoczesnych hal, dająca początek produk­
cji eksportowej.

Dużym osiągnięciem fabryki w minionym 
czteroleciu jest poprawa warunków socjalno- 
bytowo-mieszkaniowych załogi. Powstała tu 
przychodnia zakładowa, 70 proc, pracowników 
korzysta profilaktycznie ze skierowań do sa­
natoriów, dzięki czemu nie stwierdzono ani 
jednego przypadku choroby zawodowej, a 
wskaźnik absencji systematycznie maleje. Do 
roku 1968 wybudowano 3 bloki o 133 miesz­
kaniach, dobiega końca budowa jeszcze jed­
nego. Na poprawę warunków mieszkaniowych 
zakład wydatkował do ubiegłego roku 16 min 
zł, udzielając bezzwrotnych zapomóg na uzu­
pełnienie wkładów oraz pożyczek na budow­
nictwo indywidualne.

Jeżeli podsumowując wyniki minionego o- 
kresu — mówi się, że przewidywany w pro­
gramie wyborczym plan rozwoju pleszewskie- 
go przemysłu został w zasadzie zrealizo­
wany, to to pewne wahanie spowodowane jest 
istnieniem w niezmienionym stanie starej od­
lewni. Bo zadania produkcyjne wykonano na 
medal.

Zaległości notuje się również w 
budowie zaplecza technicznego 
kółek rolniczych. Planowane na 
ten. cel wydatki w wysokości 45 
milionów złotych wykonano tyl­
ko w granicach 39 min złotych.

W realizacji programu wybor­
czego niemała cząstką przypa­
dła spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu. Z ważniejszych inwestycji 
tego pionu wymienić należy: wy 
budowanie piekarni GS w Gołu­
chowie i modernizacje piekarni w 
Żegocinie, nowy magazyn zbożo­
wy z Dobrzycy. przechowalnię 
owoców i warzyw w Pleszewie 
oraz pawilon handlowy i gastro­
nomiczny w Sowinie Błotnej. W
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Piękny dorobek prezentuje po­
wiat pleszewski w dziele budo­
wy i modernizacji dróg. W opar­
ciu o inicjatywę mieszkańców, po 
parta milionowymi nakładami 
państwa, zmodernizowano 23 km 
i zbudowano 21 km dróg lokal­
nych.

Pleszewska służba zdrowia wzbo 
gaciła się o międzyzakładowa 
przychodnię lekarską ulokowaną 
w Zakładach Papierowych. Nowo 
czesnv ośrodek zdrowia przekaza 
no do użytku w Gołuchowie.

*
J^k wvnika z powyższego prze 

gladu. pleszewscy radni nie sta­
ja przed swymi wyborcami z pus 
tym kontem. Niemniej wypadnie 
im się tłumaczyć z różnych nie­
dokonanych a ważnych społecz­
nie spraw, oczekujących na załat 
wienie. Znajda cne niewątpliwie 
swe miejsce w formułowanym o- 
hecnie nowym programie wybor­
czym.

To nie miejska ulica, lecz domy 
spółdzielców z Fabianowa, którzy 
połączyli się z Nowym Światem. 
Teraz dopiero wyszli z czworacz- 
nych izb do nowych, jasnych 

mieszkań.

Czemu 
zawdzięczają 

sukces?
Niełatwo jest realizować 

plany intensyfikacji pro 
dukcji rolnej przy roz­

drobnionej gospodarce, a po­
wiat pleszewski posiada znacz 
ny procent gospodarstw poni­

żej 5 hektarów. Z wielką roz­
wagą układano więc przed 
czterema laty program wybór 
czy, starając się zwrócić głów­
ną uwagę na najsłabsze stro­
ny gospodarki. Gleby tu nie 
najgorsze — III i IV klasy, 
ale i/.h kultura i sposób wyko 
rzystania pozostawiały jeszcze 
wiele do życzenia- Tu tkwiły 
największe rezerwy.

Wzrost nakładów inwesty­
cyjnych umożliwił dalszą me­
liorację gruntów. Wydatkowa 
no na nią w ciągu minionego 
czterolecia 23 min zł, czyli trzy­
krotnie więcej niż w poprzed­
nim programie wyborczym. 
Zwiększono też o 43 kg na he 
ktar nawożenie mineralne. Co 
raz lepiej przygotowane gleby 
zaczęły się odpłacać wzrasta­

jącymi plonami. Od 1965 roku 
wydajność zbóż z hektara zwię 
kszyła się o 5,2 q. Powiat ple­
szewski szczyci się dzisiaj prze 
ciętną wysokością ' plonów 
zbóż 24,3 q/ha, co,stawia go 
wśród przodujących^ w woje^- 
wództwie.

Bardzo duże korzyści przy­
niosła — zakładana w progra 
mie wyborczym — zmiana 
struktury zasiewów- Ograni- 
fczono obszar obsiewu żytem 
na korzyść roślin intensyw­
nych, jak pszenica, lucerna, 
koniczyna. W 1965 roku ogól­
ny areał, zajęty pod uprawę 
tych roślin, wynosił 58.6 proc., 
obecnie wzrósł do 62 proc. Naj 
lepsza svtuacja ood tym wzglę 
dem jest na terenie gromady 
Sośnica, której mieszkańcy

pod uprawę roślin intensyw­
nych wykorzystują 75 proc, 
areału.

Melioracja — a więc m. in. 
wzrost plonów siana — oraz 
powiększenie obszaru pod ro­
śliny pastewne, sprzyjają 
wzrostowi pogłowia zwierząt. 
Przed czterema laty na 100 he 
ktarów przypadało 47,4 sztuki 
bydła, dziś jest ich 55,3. Przy­
było także trzody chlewnej.

Na dynamiczny rozwój go­
spodarki rolnej powiatu ple- 
szewskiego duży wpływ wy­
warła mechanizacja i elektry­
fikacja. Nastąpiło dalsze na­
sycenie rolnictwa maszynami 
i narzędziami rolniczymi (w 
65 r. — 412 ciągników, w 69 r. 
— 634). W tym roku zakończo 
ne zostaną planowane zadania 
w zakres5e elektryfikacji zwar 
tych wsi i osiedli. Postęp sze­
rokim frontem wkracza na 
wieś-

Wśród 11 istniejących tu ze 
społowych gospodarstw No­
wy Świat jest najstarszym, 
najbardziej okrzepłym, najza­
możniejszym. Jego sława nie­
sie się nie tylko po Wielko- 
polsce. Wiele zawdzięczają 
spółdzielcy rządom swego prze 
wodniczacego — znanego na 
tvm terenie działacza Stanisła 
wa Królika, któreeo zasługi 
dla zesoołowej gosuodarki 
nrzvniosłv mu zaszczvfnv sm- 
łecznv awans na członka KC 
'partii.

Stronę opracowali:

FELIKS BIŁOŚ
ZOFIA DOHNKE



Egzamin młodychIgrzyska młodzieży
koszykarzypowiatu ostrzeszowskiego

W „KOZIOŁKACH”
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT 125 P” 

ZŁÓŻ KUPONY 
NIEDZIELNĄ GRĘ. 

K2714

Wydział Oświaty i Kultury Prezydium PRN Ostrzeszowie
wspólnie z Zarządem Powiatowym Szkolnego Związku Sportowe­
go przeprowadził Powiatowe Igrzyska Młodzieży w grach zespo­
łowych.
W piłce ręcznej szkół podsta-

wowych w kategorii 
zwyciężyła szkoła nr 1 
szowa a w kategorii 
szkoła z Czajkowa. W 
cznej szkół średnich w

chłopców 
z Ostrze- 
dziewcząt 
piłce rę- 
kategorii

chłopców zwyciężyła ZSZ Ostrze 
szów, a w kategorii dziewcząt — 
SPR Ostrzeszów. W piłce koszy­
kowej ehłopców szkół podstawo 
wych zwyciężyła szkoła nr 1 z

zwycięzcami zostali — szachy: ko 
biety — M. Maślankiewicz przed 
Ł. Łakomą obie z LZS Korpysy; 
mężczyźni — S. Krasowski TKKF 
Nauczyciel, przed H. Błaszczy­
kiem z PKP; młodzicy — T. Frei 
tag ze Szkoły Podstawowej w 
Grabowie przed K. Olszewskim 
ze szkoły nr 1 Ostrzeszów. Mi-

W dniach 18—20 bm. w Poczda­
mie odbędzie się międzynarodowy 
turniej koszykówki, w którym star 
tują drużyny Białorusi, NRD I, 
NRD II i Polski. Nasza reprezen­
tacja wyjeżdża w eksperymental­
nym składzie bez czołowych za­
wodników Łopatki, Likszy i Frel­
kiewicza. Zespół wystąpi w skła­
dzie: Cegielski, Dolczewski, Brzo-
zowski, Galantowicz, Gula, Nie-

strzynią powiatu warcabach

Przetargi

Ostrzeszowa, a wśród 
szkoła z Grabowa.

dziewcząt

W piłce koszykowej 
nich zwyciężyła ZSZ

szkół śred 
Ostrzeszów

kobiet została T. Boroch z LZS 
Bukownica, przed zawodniczką 
LZS Siedlików S. Kotowicz.

Odbyły się też powiatowe ml-
strzostwa LZS tenisie

(chłopcy) i Technikum Budowni 
ctwa Rolniczego Ostrzeszów 
(dziewczęta). W piłce siatkowej 
szkół podstawowych doszło do 
dużej niespodzianki. Szkoła ze 
Szklarki Przygodzickiej która 
nie posiada sali gimnastycznej, 
zwyciężyła szkoły z Ostrzeszo­
wa. W piłce siatkowej szkół 
średnich w obu kategoriach zwy 
ciężyły drużyny Liceum Ogól­
nokształcącego.

wym kobiet i mężczyzn.
stoło-

Starto-
wało 22 zawodników w tym 7 za 
wodniczek. Wśród mężczyzn zwy 
ciężył zawodnik LZS Doruchów 
L. Kramarczyk przed J. Gabry­
siem z LZS Mikstat. Wśród ko­
biet zwyciężyły zawodniczki LZS 
Szklarki Przygodzickiej Ewa My 
tysiak przed Jadwigą Cieślińską.

(m)

mieć, Jurkiewicz, Pasiorowski, 
Seweryn, Trams. Przewidziany na 
wyjazd zawodnik Lublinianki — 
Kasprzak doznał kontuzji (złama­
nia palca), natomiast inni mieli 
trudności ze zwolnieniem z pracy.

Szkoleniowcy PZKosz. postanowi 
li w Poczdamie wypróbować mło­
dych zawodników i sprawdzić ich 
przydatność do reprezentacji. Cie 
kawę, jak będzie grała drużyna, 
kiedy zabraknie na boisku Łopatki, 
Likszy, Frelkiewicza, czy Kwiat­
kowskiego. Zawodnicy ci w ostat 
nich latach byli podporą zespołu i 
w zasadzie na nich opierała się 
gra. Turniej w Poczdamie jest 
więc kolejną próbą odmłodzenia 
szeregów kadry narodowej. Ci, 
którzy pomyślnie wypadną w tym 
egzaminie, znajdą się w szeregach 
reprezentacji i przygotowywać się

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego „Pofamia” w Poznaniu, ul. Węgliniec- 
ka 7/9 — ogłasza PRZETARG na wykonanie instala­
cji wodno - kanalizacyjnej w malarni.

Termin wykonania — II kwartał 1969 r.
Dokumentacja techniczno - robocza i kosztorys, 

znajdują się do wglądu w Sekcji Inwestycji — tele­
fon 671-271, w. 83.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 30. IV. 
1969 r. w godz. 10, w siedzibie „Pofamii” przy ulicy 
Węglinieckiej 7/9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K2570

Zakład Usług Inwestycyjnych Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego w Pozna­
niu, ul. Nowowiejskiego 1 — jako inwestor powier­
niczy Spółdzielni Mieszkaniowej „Tęcza” w Kościa-

— OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:nie

SZACHOWE MISTRZOSTWA 'talekopisem będą do startu eliminacjach
mistrzostw Europy. W dniach 2—4
maja Rumunii czeka naszą

Ognisko TKKF, wspólnie z 
PKKFiT zorganizowały drużyno­
we międzyzakładowe mistrzo­
stwa Ostrzeszowa w szachach. 
Zwyciężyła drużyna TKKF „Nau 
czyciel”, przed zespołami Prezy­
dium PRN 1 Tuczami Drobiu. W 
powiatowych mistrzostwach indy
widualnie szachach kobiet
mężczyzn oraz warcabach kobiet

Hoks

Reforma rozgrywek 
o wejście do II ligi

Zarząd PZB w oparciu o głosy 
z terenu postanowił zreorganizo­
wać dotychczasowy system roz­
grywek o wejście do II ligi bok­
serskiej. Działacze zadecydują, 
który z projektów zdobędzie sobie 
prawo obywatelskie.

Pierwszy przewiduje, że w ro­
ku 1970 nie byłoby rozgrywek o 
wejście do II ligi bokserskiej, a 
w okręgach prowadzone byłyby 
rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 
W tych okręgach, gdzie jest mała 
ilość klubów organizowano by roz 
grywki międzyokręgowe np. War 
szawa z Olsztynem i Białymsto-
kłem. Szczecin Koszalinem
Zieloną Górą itp. Mistrzowie okrę 
gu klasy „A” walczyliby w 1971 
roku o wejście do II ligi. W su­
mie o wejście do II ligi walczy­
łoby w cyklu jednorocznym 20 
drużyn podzielonych na 4 grupy.

Projekt drugi przewiduje, w 
okręgach normalne rozgrywki dru 
żynowe o mistrzostwo, a zdobyw 
cy pierwszych miejsc walczyliby 
o wejście do II ligi w 1971 roku. 
Zgodnie z obowiązującym regu­
laminem drużyny, które brały u- 
dział w rozgrywkach do II ligi 
i nie zakwalifikowały się wraca­
ją do „A” klasy podobnie jak 
drużyny, które spadły z II ligi. 
Ilość drużyn, które w myśl pro­
jektu drugiego walczyłyby o wej 
ście do II ligi ustala się również 
na 20. (o-za)

Ż3!

Fabryka Maszyn i Aparatów P. S.
w POZNANIU u’ Węgliniecka 7/9 

podaje do wiadomości,
ZE PRZYSTĄPIONO DO WYPŁATY 
„Funduszu Zakładowego za rok 1968”
Zgodnie z regulaminem — zgłaszanie wszel­

kich roszczeń z tego tytułu, winno nastąpić w 
terminie 6 miesięcy od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Niepobrane nagrody przekazane zostaną na 
rzecz Rady Zakładowej na cele socjalno-bytowe 
załogi. K2386

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Nowym Tomyślu — zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO natychmiast,
— INŻYNIERA względnie TECHNIKA urządzeń sa­

nitarnych — zaraz.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników gospodarki komunalnej.
Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 

udziela Dyrekcja Przedsiębiorstwa — Nowy Tomyśl, 
ul. Komunalna 1 — telefon nr 660.W2U0

WIOSENNY WYŚCIG
KOLARSKI

Piąty etap wiosennego wyścigu 
kolarskiego kadry ZSRR, w Soczi 
na dystansie 108 km wygrał 28-let- 
ni reprezentant Tallina Olawi 
Ulm, który zdobył 31 pkt. uzysku­
jąc bardzo dobrą przeciętną 42,8 
km/godz.

Z grupy polskich kolarzy, przy_ 
gotowujących się do tradycyjnego 
wyścigu Gdańsk — Wilno, najle­
piej spisał się Wiesław Jezierski, 
który zajął 7 miejsce. Andrzej 
Kaczmarek był 15, Stanisław La-

drużynę kolejny sprawdzian. Tym 
razem zespół wystąpi już w najsil 
niejszym składzie, a więc z Łopat­
ką, Likszą i Frelkiewiczem. (PAP)

Mistrzostwa świata

bocha — 25 a Franciszek 
— 27.

PIŁKA NOŻNA
Piłkarze szczecińskiej 

zmierzyli się we wtorek 
wym zespołem NRD SC 
(Berlin). Mecz zakończył

Stadnik

Pogoni 
z I-ligo- 
Dynamo

nikiem bezbramkowym. 0:0.
się wy-

PETROSJAN —
OBJĄŁ PROWADZENIE

We wtorek dogrywano odłożoną 
pierwszą partię szachowego me­
czu o mistrzostwo świata pomię­
dzy radzieckimi arcymistrzami 
Petrosjanem i Spasskim. Partię 
wygrał obrońca tytułu Petrosjan, 
obejmując prowadzenie 1:0.

ZIMOWE OSTATKI
W ostatnich w tym sezonie za­

wodach narciarskich w szwajcar-

w tenisie stołowym
Rekordową obsadę będą miały 

XXX mistrzostwa świata w teni­
sie stołowym, które zostaną roze­
grane w dniach 17—27 bm. w Mo­
nachium. W turnieju drużyn mę­
skich o puchar Swaythlinga wy­
stąpią reprezentacje 47 krajów, na 
tomiast w rozgrywkach kobiecych 
o puchar Corbillona drużyny 39 
państw. Do mistrzostw zgłoszonych 
zostało 228 zawodników i 149 za­
wodniczek. W turnieju rozegra­
nych zostanie ponad 3.300 spotkań. 
Z czołówki na starcie zabraknie 
jedynie reprezentantów ChRL i 
KRL-D. (PAP)

Pływanie

Najlepsi wśród
13 szkół

skich miejscowościach Levsin,

Staraniem 
Stare Miasto

DKKFiT Poznań — 
odbyły się zawody

Les Mosses i Diableretes, rozegra­
no dwa slalomy giganty oraz sla­
lom specjalny. Z Polaków najle­
piej, ale poniżej swych możliwoś­
ci, wypadł Andrzej Bachleda, któ­
ry w slalomie specjalnym zajął 13 
miejsce, w slalomie gigancie był 8, 
a w drugim slalomie gigancie wy­
padł z trasy.

Dobrze spisał się nasz najmłod­
szy reprezentant Jan Bachleda, 
który w kombinacji alpejskiej za 
slalom w Les Mosses oraz gigant 
w Diableretes wywalczył 14 miej­
sce. (o-za)

pływackie, w których uczestniczy 
ła młodzież 13 szkół tej dzielnicy. 
Wśród dziewcząt wyróżniły się 
pod nieobecność Ewy Kobielskiej 
— Marta Chmielnicka, Krystyna 
Pietraszewska i Barbara Rychter; 
wśród chłopców — Przemysław Ra 
tajczak, Zbigniew Pietraszewski i 
Arkadiusz Matuszewski. Zespołowo 
w grupie dziewcząt zwyciężyła 
szkoła nr 65 przed 82 1 40; a w 
grupie chłopców szkoła nr 66 przed 
75 i 13. W ogólnej punktacji na 
pierwszych sześciu miejscach upla 
sowały się szkoły nr nr: 66, 75, 13, 
65 , 82 i 43. (x)

+ W dniu 15. IV. 1969 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po ciężkich, krótkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia, przeżyw­
szy 80 lat, śp.

Pogrzeb 
o godz. 16

ANASTAZJA LONC 
z domu STRZYŻYŃSKA 

odbędzie się w dniu 18 kwietnia br. 
na cmentarzu parafialnym w Żegrzu. 
W nieutulonym smutku pogrążona

Poznań — Malta, ul. Inflancka 4.

Dnia 14 kwietnia 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, córka, sio­
stra, teściowa, babunia i eiocia

GABRIELA RAKOWSKA
z domu SWĘDRZYŃSKA

Pogrzeb 
z kaplicy

46816g

odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
cmentarnej na Górczynie.

15

Pogrążeni w smutku 
DZIECI, OJCIEC I RODZINA

+ Dnia 15 kwietnia 1969 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., po ciężkiej chorobie, moja 

ukochana żona, nasza najdroższa i nigdy nie­
zapomniana mama, córka i teściowa, przeżyw­
szy lat 37, śp.

IRENA LESIŃSKA

tDnia 15 kwietnia 1969 r. w 89 roku życia, 
zakończyła swój pracowity, pełen poświę­

cenia żywot, po cierpliwie znoszonej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko-, 
chańsza i najtroskliwsza matka i babunia, sp.

MARIA GAŁĘŻEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.

11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążę ii 
MĄŻ Z DZIEĆMI, RODZICE

ZIĘĆ I RODZINA
Poznań, ul. Owsiana 11/25. 47126g

W dniu 14. IV. 1969 r. zmarła nasza długoletnia 
pracowniczka

GABRIELA RAKOWSKA
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną 1 zawsze 

uczynną koleżankę, całym sercem oddaną pracy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 kwietnia 1969 
roku o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych w Poznaniu.

z domu OSUCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 kwietnia 

1969 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskani
CÓRKA Z WNUCZKĄ, SYNOWIE, 

SYNOWE I SIOSTRA
Poznań, ul. Grobla 19. 4684 Ig

Dnia 15 kwietnia 1969 r. zmarł długoletni i ce­
niony członek naszej Spółdzielni

Kol. TADEUSZ TISCHLER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 

kwietnia 1969 r. o godz. 13.40 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

RADA
składają:

ZARZĄD — CZŁONKOWIE

SIECI KANALIZACYJNO - SANITARNEJ na 
osiedlu mieszkaniowym Spółdzielni Mieszka­
niowej „Tęcza” w Kościanie, przy ul. Bącz­
kowskiego.

Termin wykonania prac — 31. VIII. 1969 r.
Szczegółowe informacje oraz materiały do wglądu 

w Wydziale Dokumentacji Terenowo-Prawnej Za­
kładu Usług Inwestycyjnych CZSBM — Poznan, ul. 
Nowowiejskiego 1, III piętro.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Wydziale Dokumentacji Terenowo - Prawnej 
w terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ukazaniu się 
ogłoszenia. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ewen­
tualnego unieważnienia przetargu bez podania przy- 

_ W264o czyn. ____________________ ______

Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz. Jesienna 23 m.
3. Zgłoszenia: od godz. 15. 

46876g

Przyjmę zaraz mechani­
ka - spawacza oraz trak­
torzystę. Zgłoszenia Lu­
boń 3 (Żabikowo), Czer-

ii 92. 4«311g

NauKa
Montera - elektroinstala- 
tera na wyjazd — przyj­
mę. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45662g.

Ucznia w zawodzie elek- 
iroinstalatora, 18 lat — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45p63g.

Pani do dziecka 2'/«-rocz- 
nego, potrzebna. Zgłosze­
nia w godzinach 17—19 — 
Działowa 22 m. 10, Kowal
ski. 46468g

Uczennicę, ukończone 17 
lat, umiejącą szyć na
maszynie przyjmę do
czapnictwa męskiego. O- 

rtv z dołączeniem świa­
dectwa szkolnego kiero­
wać „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46423g.

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7a 

45326g

SP
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20.

45909g
Wozki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szize 
pański, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 45309g
Wiatka w dobrym stanie 
— 5.000,— zł — sprzedam. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46209g.

Szukam wykonawcy prac 
murarskich i lastrikar-

I skich. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46685g.

Emeryt - tokarz - ślusarz 
oraz uczeń w tokarstwie 
— potrzebny. Wapniarek,
ul. Strzałowa 46701g

Pomoc domową, gotują­
cą, z prowincji — zatrud­
ni zaraz lekarka. Ul. So­
wińskiego 19 m. 3. 46688g

Pracownik do gospodar­
stwa potrzebny. Antoni 
Kujawa, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem.

46470g

Opiekunkę do rocznego 
dziecka przyjmę. Zgło­
szenia po 16, Wojska Pol
skiego 6 
wiec).

53 (wieżo-
46472g

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupie, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132, tele-
fon 421-44. K2026

Sprzedam Warszawę - 204.
Poznań Rataje, Osie-
dle Piastowskie 73 m. 38.

4S801g

Okazja — mieszkanie, no 
we budownictwo M - 3 —

Przyjmę na stałe ogrod­
nika - sadownika. Wa­
runki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Oferty skła­
dać telefonicznie: Po­
znań 569-15. 46361g

centrum 
mienie r>a

w Śremie, za-

nowe
jednonokoio- 
b”downictwo

s»”. Grunwaldzka 19 dla 
4*731 g.

Poszukuje pokoju na rok 
— może być nieumeblowa 
ny. Zapłacę z góry lub 
kupię kawalerkę wyłą­
czoną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4R’«5g.

Przyjmę pana na pokój.
Grotkowska 27 

kowo.
Juni-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Mielnie Koszalińskim — zatrudni na okres sezonu 
letniego następujących pracowników:
— SZEFA KUCHNI, KUCHARZA GARMAŻERA 

i 4 KUCHARKI (wymagane: przygotowanie za­
wodowe + praktyka, aktualne książki zdrowia, 
od szefa kuchni zabezpieczenie wekslowe z po­
ręczeniem 2 żyrantów).

— DWIE OBSADY 3 - osobowe do sklepów spożyw­
czych w Mielnie i Sarbinowie 'Morskim.

— DWIE OBSADY 2 - osobowe do sklepów spożyw­
czych.

— 4 AJENTÓW do kiosków spożywczych i nabiało­
wych w Mielnie i Unieściu.
(Wymagane: kierownicy — wykształcenie zasad­
nicze handlowe + co najmniej 5 lat praktyki za«
wodowej. Sprzedawcy wymagane wykształ-
cenie zasadnicze handlowe + praktyka zawodo-
wa. Wszyscy złożą zabezpieczenie wekslowe
z podpisami 2 żyrantów, akualne karty zdrowia). 

Oferty należy kierować pod adresem: Mielno Ko-
Szalińskie, ul. Kościelna 2 
„Samopomoc Chłopska”.

Gminna Spółdzielnia

Warunki płacy, oraz termin rozpoczęcia pracy do 
omówienia na miejscu w biurze GS w Mielnie.

W2S04

Zielarski Ośrodek Doświadczalny .HERBAPOL’’
w Strykowie, pow. Poznań — przyjmie

50 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH — mężczyzn 
i kobiety — do prac polowych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w rolnictwie.
W2670

WP PKS Oddział VII w Gnieźnie — zatrudni zaraz:

2.

3.

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego mechanika. Wymagane wykształcenie wyż­
sze techniczne oraz 7-letni staż pracy. Warunki 
płacy zgodnie z taryfikatorem;
JEDNEGO PRACOWNIKA na stanowisko majstra 
st. obsługi, ze średnim wykształceniem technicz­
nym oraz 3-letni staż pracy. Warunki płacy zgod­
nie z taryfikatorem:
JEDNEGO PRACOWNIKA na stanowisko kontro­
lera technicznego. Wymagane wykształcenie śred­
nie techniczne oraz 6-letni staż pracy. Warunki 
płacy zgodnie z taryfikatorem. / W2668

Sprzedam willę 2-piętro- 
wą, nad jeziorem, moż­
liwość urządzenia war­
sztatu. Wiadomość: Ja- 
ryszowa, Wolsztyn, 5 
Stycznia 31. K2721

Kawaler — średnie wy­
kształcenie, pozna miłą 
panią do lat 23. Cel ma­
trymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46206g.

Różne
Garaż śródmieście — od­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46689g.

Kawaler lat 22, spokojny, 
bez nałogów, pozna pan­
nę, miłą, zgrabną, dobre­
go charakteru, od lat 18 
do 22 z własnym gospo­
darstwem lub z mieszka­
niem na wsi. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45602g.

Kołdry wykonuję z
wełny, pierza, puchu. — 
Przeróbki z pierzyn. Pra 
cownia Kołder, Poznań, 
Nierałr 8. 46374g

Matrymonialne
Panna z mieszkaniem w 
Sopocie, nawiąże kon­
takt z panem po czter­
dziestce. z wyższym wy­
kształceniem, bez nało­
gów. Cel wyłącznie ma­
trymonialny. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk nod

Przystojna, samotna wdo 
wa, posiadająca większą 
gotówkę i małą nierucho 
mość, poślubi kulturalne 
go wdowca bez nałogów, 
do lat 62, z mieszkaniem, 
chętnie z prowincji. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46020g.
Kawaler, lat 42. prawnik, 
wolny zawód, pozna pa­
nią z wyższym wykształ­
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46092g.

GM-19043. K25T2

Wdowa bezdzietna, poślu 
bi wdowca lat 58, posia­
dającego mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz

46314gka 19 dla 45468g.

Samotny wdowiec lat 54 
z własnym mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna panią 
lub wdowę bezdzietną do 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46013g.

X Dnia 15 kwietnia 1969 r. zmarł po długich 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, przeżywszy lat 72

STEFAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Lubeckiego 9. 46877g

W dniu 12 kwietnia br. zmarł niespodziewa­
nie

mgr inż. WACŁAW NOWIŃSKI
długoletni członek Polskiego Związku Inżynie­

rów i Techników Budownictwa

O stracie kolegi zawiadamia z żalem

ZARZĄD ODDZIAŁU PZITB w POZNANIU
468468

tDnia 16 kwietnia 1969 r. po ciężkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., odszedł 

od nas na zawsze, w wieku lat 61, nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek

ANTONI WARACZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.

11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
4«893 ttK2735

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu Introligatorów w Poznaniu.

K’737 Poznań. Grochowska 120a m.
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4- W dniu 15 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 58, śp.

WINCENTY STAROSTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza przy kościele 
św. Marcina w Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘĆ

I WNUCZKI
Swarzędz, Rynek 4 m. 5. 46878g

fDnią 16 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., najukochańszy mąż 

i najtroskliwszy tatulek przeżywszy lat 43, śp.

Inż. MARIAN BUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ
Poznań, Dębowa 43 m. 4. 46913C

Po ciężkich cierpieniach, w dniu 16 kwietnia 
1969 r. zmarła nasza kochana matka, teściowa, 
babcia

MARIA GRZĄŚLEWICZ
z domu SZYNISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE 

oraz WNUKI
Poznań, św. Wojciecha 28 m. 5. 45911g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Crwortek słońce: 4.51—18.51

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ,Rzeca listopa­
dowa”; NOWY — nieczynny; OPE 
RA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — g. 19 „We­
sele”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Gringo”; 

KOŚCIAN: „Pamiętnik pani dok­
tor”; LESZNO: „Kochany łobuz”; 
NOWY TOMYŚL: „Zaduszki”; 
OPORNIKI: _,Kat” i „Jo-jo”; 
ŚREM Słonko: „A to historia”; 
ŚRODA: „Czarny dzień w Black 
Rock” i „Kaukaska branka”; SZA 
MOTUŁY: „Człowiek z M-3”; W A 
GROWIEC: „Darling” i „Najazd 
czarnego księcia”; V’RZESNIA: 
'„Koniec agenta W-4-C”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTTKON — g. 1?—21 

„Waszyngton — Historyczne Mu­
zeum Wojskowe”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek 45: - g. 10—18, 
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) - g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława' - nieczynne
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.
Muzeum w Kórniku — do 19 IV 

nieczynne.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego ..On był 
pierwszy” — g. 10—19.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP. PPR i PZPR w Wielkopo 
sce” — g 10—18 (do 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa ceramiki i drob­
nych form rzeźbiarskich St. Niedź 
wieckiej i B. Jaskólskiej-Mnichow 
skiej — nieczynna.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Public, międzynar.; 8.15 
Piosenki 25-lecia; 8.19 Melodie na 
dzień dobry; 8.44 .,Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych”; 8.54 „Hasełko na dziś”; 
9 Dla kl. III—IV: „Mały pisar­
czyk z Florencji” — słuch.; 9.20 
Polska muz. klasyczna; 10.05 Spot 
kanie z pisarzami; 10.25 Suity na 
chór a cappella; 10.50 „Emocje pod 
kontrolą” z cyklu: „Cywilizacja 
i my”; U Dla kl. VI: „Śladem zhie 
gów” — słuch.; 11.30 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR i TV; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.25 Konc, z 
polonezem; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „Jechałem z górecki” — poł 
skie mel. ludowe; 13.40 „Więcej 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze T. Le­
nartowicza; 14.10 Utwory gitaro­
we; 14.30 „Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów”; 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”; 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”; 18.05 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 18.30 „Aktorzy śpiewa­
ją”; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 „Z księgarskiej lady”; 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 „W krainie latających 
dywanów z Ork. Davida Carrolla; 
20.25 .,Od straussowskiego walca 
do Zorby”; 21 Z cyklu: , Imiona 
Polski”; 21.30 Konfrontacje; 21.50 
Mel. ludowe Syrii; 22 ,Po raz 
pierwszy na antenie”; 22.40 Śpie­
wa Chór pod dyr. St. Stuligrosza; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
„Parada ork, tan., zesp. i piosen 
karzy”; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Magazyn MO; 9 Z 
muzyki angielskiej; 9.20 Syryjskie 
pieśni ludowe; 9.35 Rzeszowska 
kronika kulturalna; 9.50 Grają 
nasze zespoły i Ork. radiowe; 
10.25 Proszę mówić, słuchamy — 
K. Biernacki; 10.45 Utwory z róż 
nych epok; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Koncert muzyki 
rozrywkowej; 13.40 „Kłopoty Ła- 
dihy” — opow.; 14.05 Polskie me­
lodie ludowe; 14.25 „Melodie du­
żego i małego ekranu”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Konc. symf.; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „Pio* 
senki i melodie estrady”; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Aud. o pracy 
szkolnego Koła Przyjaciół Zwiaz 
ku Radzieckiego; 18.20 ..Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19 Prze­
gląd wydarzeń „Echo dnia”; 19-17 
Piotr Czajkowski: „Eugeniusz 
Oniegin” — opera w 3 aktach; 
22.30 Język rosyjski; 22.45 „Zycie? 
wspaniała rzecz” — słuch.; 23.15 
Nowości Polskiego Wydawn. Mu­
zycznego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16 22, 23.50,

Horoskopy ośmioklasistów
Wielkimi krokami zbliża się 

ostatni przed wakacjami 
okres szkolny. Następuje 

czas intensywnej nauki ucz­
niów, nadrabiania zaległości, u 
zupełniania braków, czas suk­
cesów i... rozczarowań. Wiosen 
ne miesiące są szczególnie istot 
ne dla prawie 700 tys. dziew­
cząt i chłopców kończących w 
czerwcu szkołę podstawową: 
większość pragnie uczyć się da 
lej, zdając sobie sprawę z tego, 
że świadectwo uzyskane w oś- 
miolatce to zadatek przyszłego 
wykształcenia w obranym za­
wodzie.

Na 85 procent absolwentów 
szkół podstawowych czekają 
miejsca w klasach pierwszych 
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych. Co roku bowiem 
ok. 15 proc, młodzieży z róż­
nych względów — osobistych, 
życiowych, rodzinnych i in­
nych •— rezygnuje z dalszej 
nauki.

W klasach pierwszych liceów 
ogólnokształcących znajdzie się 
około 120 000 młodzieży. Do 
szkół tych dostać się można w 
efekcie pomyślnie zdanych e- 
gzaminów wstępnych, 
roku w sesjach egzaminacyj­
nych weźmie udział więcej nau 
czycieli szkół podstawowych 
niż zwykle. Chodzi o to, aby 
skonfrontowali oni wymagania 
liceum z wynikami nauczania 
w szkole podstawowej. O przy­
jęciu do liceum zadecydują — 
obok egzaminów — rozmowy z 
kandydatami, które ułatwią o- 
rientację w poziomie ich przy­
gotowania i wiedzy.

W technikach zawodowych 
uczyć się będzie ckoło 110 000 
młodych ludzi. W Zasadni­
czych Szkołach Zawodowych 
- około 320-000 Szkoły Przyspo 
sobienia Rolniczego przyjmą 
90 000 uczniów. Niezależnie od 
tego pewna liczba młodzieży 
będzie pracować i uczyć się w 
szkołach zorganizowanych przy 
wielu dużych fabrykach i za­
kładach.

We wszystkich technikach od 
b.ędą się egzaminy wstępne do 
klasy I, natomiast liczne ZSZ

Bank czuwa 
nad inwestycjami

Oddział NBP w Szamotu­
łach wzanógł ostatnio kontrolę 
nad wykonawstwem zadań in­
westycyjnych w powiecie sza­
motulskim. Sprawa rozmia­
rów tego wykonawstwa może 
mieć bezpośredni wpływ na 
stan równowagi rynkowej. O 
ile opanowano już wiele pro­
blemów w gospodarce naro­
dowej o tyle sprawy inwesty­
cyjne są jeszcze w sferze ba­
dań. Stąd też NBP w Szamo­
tułach od niedawna stosuje od 
działywanie kredytowe w sto­
sunku do inwestorów.

Wiąże się to ze sprawą me­
tod kierowania, które wyty­
czył V Zjazd partii. NBP bę­
dzie kredytował tylko zobo­
wiązania inwestycyjne najbar 
dziej pilne i rzeczywiście ko­
nieczne. Przede wszystkim nie 
będą przyjmowane nowe in- 
westycyje jeśli nie zakoń­
czono dotychczas realizowa­
nych.

Preferowanymi kierunkami 
w budownictwie będą m. in. 
inwestycje zwiększające usłu­
gi dla ludności i poprawę ich 
jakości, zaopatrzene rolnic­
twa, budowa magazynów i na 
kłady na mechanizację, zakup 
samochodów ciężarowych, pa­
wilony handlowe i usługowe 
w nowych osiedlach robotni­
czych oraz zakładach przemy­
słowych. (mr)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Koniec wieczności” — 
10 ode. pow.; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Piosenki z „Dzie 
kanki”; 18.20 Blues lat sześćdzie­
siątych; 18.45 Tylko po hiszpań­
sku; 19 Czytamy pamiętniki — K. 
Paustowski; 19.15 Fr. Liszt — II 
Konc. fortep. A-dur; 19.35 „Fod 
szafirową igłą”; 20 Lektury, lektu 
ry.„; 20.15 Muzyka którą lubię — 
przed mikrofonem A. Rezler;
20.35 Mowa! — magazyn lingwi­
styczny; 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Festiwalowe impresje — Jazz 
nad Odrą; 21.30 Rzeczywistość i 
poeta: „Zulejka i Goethe”; 21.50 
Opera — Otto Nacolai: „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Nat „King” Cole; 22.15 Powieść 
w wyd. dżw. „Generał jego Kró 
lewskiej Mości”; 22.45 Kwadrans 
kołysanek; 23 Nowości poetyckie 
— J. Iwaszkiewicz; 23.05 „Muzyka 
ncca”; 23.50 Śpiewa Michaj Bu- 
rano. 

przyjmą młodzież wyłącznie na 
podstawie ukończenia szkoły 
podstawowej. Jak co roku jed­
nak w ZSZ o wyższej liczbie 
kandydatów, niż miejsc, odbę­
dą się obowiązkowe egzaminy. 
Dotyczj' to szkół o kierunkach 
szczególnie przyciągających 
młodzież, które to zjawisko nie 
zawsze daje się logicznie sko­
mentować. Wiadomo przecież z 
góry, że liczbę miejsc we wszy 
stkich szkołach, zarówno w za 
wodowych, jak i ogólnokształ- 
cącycht ustalono w oparciu o 
potrzeby ekonomiczne kraju, 
zgodnie z polityką w dziedzinie 
zatrudnienia. Przecież chyba 
nikomu nie jest obojętne, czy 
otrzyma po ukończeniu szkoły 
pracę zgodną ze swymi kwali­
fikacjami. Czy wobec tego run 
na niektóre szkoły nie jest 
sprzeczny ze zdrowym rozsąd­
kiem?

Tak czy owak jednak — dla 
nikogo, kto pragnie się uczyć, 
nie zabraknie miejsca w szko­
łach ponadpodstawowych. Byle 
tylko rozsądnie wybrać kieru­
nek!

M. Zal.
W tym . ________________________ _________________________ ______

Plon dobrej roboty 
leszczyńskiego „Społem"

Tegoroczne zebrania obwodo 
we i środowiskowe członków 
leszczyńskiego oddziału WSS 
„Społem” cieszyły się dużą 
frekwencją, w zebraniach u- 
czestniczyło ponad 2700 człon 
ków i sympatyków. Gospodar 
ska dyskusja świadczyła o 
tym, że społeczeństwo Leszna 
interesuje się żywo wynikami 
największej i zarazem najstar 
szej w mieście placówki han­
dlowo-usługowej spółdzielni.

Osiągnięcia oddziału WSS w 
ubr. są poważne- Zdobył on 
I miejsce we współzawodnict­
wie międzyzakładowym w 
skali województwa za I pół­
rocze. Liczba członków docho- 
t’?i do 5 050, z czego ponad 300 
stanowi aktyw pracujący w ko 
mitetach sklepowych i orga­
nach samorządu.

Obok 61 sklepów detalicz­
nych, 4 kiosków przyzakłado­
wych i zakładów produkcyj­
nych, spółdzielnia prowadzi 
aktywną działalność społecz- 
no-samorządową. W ubiegłym 
roku zorganizowała 12 kur­
sów, 114 pokazów, wiele pre­
lekcji, odczytów i konkursów 
oraz imprez dla dzieci i wie­
czorków dla młodzieży, a tak 
że spotkania Zarządu Oddzia­
łu z rencistami.

W ramach działalności usłu 
gowej spółdzielnia prowadzi 
dwa ośrodki „Praktyczna Pa­
ni”. Placówka — na wskroś 
nowoczesna na osiedlu „Grun­
wald” świadczy usługi w za­
kresie bieliźniarstwa, fryzjer- 
stwa damskiego, gorseciar- 
stwa, repasacji pończoch, pra­
sowania koszul i poradnictwa 
krawieckiego- Drugi ośrodek 
w śródmieściu prowadzi ma­
giel, wypożyczalnię sprzętu do 
mowego, malarskiego i ogro­
dniczego oraz zajmuje się prę 
żeniem firan.

W zakresie inwestycji zakoń 
czono budowę pierwszego w 
Wielkopolsce Spółdzielczego 
Domu Handlowego z częścią 
administracyjną. SDH zlokali 
zowano na nowym osiedlu 
przy ulicy Jagiellońskiej. Za­
kupiono maszyny i urządzenia 
za 371 000 złotych potrzebne 
dla wyposażenia obrotu towa­
rowego i produkcji. Wyremon 
towano i przeprowadzono za­
biegi konserwacyjne zakładów 
piekarniczych, masarni i wy­
twórni wód gazowanych. Na

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi­
storia (kl. VIII) — „Włodzimierz 
Lenin”; 12.45—13.15 — Język pol­
ski (kl. I lic. i kl. II) „Poezja bo 
haterstwa”; 15.30 — Politechnika 
TV — Fizyka I rok. — „Ruch cie 
czy i gazu” — „Lepkość” 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” — 
w progr. m. in. „Wyspa Skar­
bów”; 17.50 — Kronika Tygod­
nia”; 18.05 — „Telekram”; 18.15 — 
Reporterzy prezentują; 18.45 — 
„Graj Cyganie — czyli Cygan w 
operetce” — Scenariusz W. Dzie- 
duszycki, L. Langer , i B. Pie­
chowski; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Powrót do mia 
steczka”; 20.45 „Agent ubezpie­
czeniowy” — fab. film; 21.30 - . Po 
ligon”; 22.10 — Dziennik; 22.30 — 
23,35 — Politechnika TV powt.

PIĄTEK: 10—11 10 — „Agent U- 
bezpieczeniowy” — film fab. prod. 
ang.; 11.55—12.25 — Program dla 
szkół — Wychowanie plastyczne

Słuchając przedwyborczych dyskusji

Emancypacja rzeczypospolitej gromadzkiej
Kampania wyborcza do 

Sejmu i rad narodowych 
w pełni. W miastach i 

wsiach wielkopolskich odbyły 
się już spotkania, w toku któ­
rych radni różnych szczebli i 
przedstawiciele prezydiów rad 
narodowych, wespół z lokalny­
mi komitetami Frontu Jedno­
ści Narodu, zdawali sprawę z 
dokonań i niedomagań w swej 
pracy. Ostatnie dni upłynęły 
pod znakiem okręgowych kon­
ferencji partyjnych, które de­
sygnowały kandydatów z ra­
mienia PZPR na posłów do Sej 
mu. Wyłoniły też swych kan­
dydatów bratnie stronnictwa 
— ZSL i SD.

Już obecny etap kampanii 
wyborczej pozwala na uchwy­
cenie pewnych istotnych jej 
cech, klimatu i treści politycz­
nej. Przede wszystkim można 
zaobserwować proces szerokiej 
emancypacji środowisk wiej­
skich i małomiasteczkowych. 
Jeśli dawniej decydujący ton 
wystąpieniom na spotkaniach 
nadawały wielkie budowle so­
cjalizmu, to obecnie te ostatnie 

ten cel wydatkowano 2 305 000 
złotych.

Rok bieżący przyniesie dalszą 
poprawę w dziedzinie handlu, 
i usług. Zadania przewidują 
między innymi dalszą moder­
nizację 11 sklepów detalicz­
nych (kosztem 1 067 000 zł.) bu 
dowę 3 magazynów, roboty re 
montowe zakładów piekarni­
czych i 1 masarni, rozbudowę 
ciastkarni.

Plany inwestycyjne na lata 
1971—75 zakładają budowę ma 
gazynów — przechowalni wa­
rzyw’ i owoców w okresie zi­
my, budowę pawilonów han­
dlowych branży ogólno-spo- 
żywczej przy ulicy Prochowni, 
Zacisze i Placu Obrońców War 
szawy, oraz budowę nowoczes 
nego Ośrodka „Praktyczna Pa 
ni” w rejonie ul. Święciechow 
skiej w dzielnicy Zatorze. Pro 
jektuje się również (w 1970 r.) 
przystąpić do rozbudowy wy- 
twórni wód gazowanych.

Dowodem dobrej działalno­
ści leszczyńskiego WSS „Spo­
łem” jest wypracowany w 
1968 zysk, który przekroczył 
5 698 000 złotych.

MARCIN RYDLEWICZ

We Wrzesińskiem pamiętają 
o zbrodniach hitlerowskich

Z inicjatywy PK FJN i Po­
wiatowego Zarządu ZBoWiD 
we Wrześni odbyło się ostat­
nio w miejscowym klubie 
WTK sympozjum poświęcone 
badaniom zbrodni hitlerow­
skich na terenie powiatu 
wrzesińskiego.

Badania te prowadzono dro­
gą ankietyzacji w miastach i 
gromadach (szczególnie dobre 
rezultaty dała ankietyzacja w 
Pyzdrach), rejestrowano rów 
nież miejsca straceń we Wrze 
sińskiem. O zbrodniach hitle 
rowców mówili podczas sym­
pozjum ich naoczni świadko­
wie. Odczytano listę nazwisk 
około 200 ofiar, którą zebra­
ni uzupełnili.

W sympozjum uczestniczyło 
około 70 osób w tym liczni 
nauczyciele i kierownicy 
szkół- Niewielka była, nieste­
ty, frekwencja młodzieży.

I (kst)

dla kl. VII — „Rzeźba”; 15.10 — 
„Wybieramy zawód”; 15.30 — Po­
litechnika TV — „Geometria wy 
kreślna” — I rok — „Przebicia i 
przenikanie powierzchni”; 16.05 — 
Politechnika TV — Rysunek tech 
niczny — I rok — „Zasady ogólne 
wymiarowania”; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Dla dzieci — „Kino Ptyś”; 
17.05 — „Miś z okienka”; 17.20 — 
„Panorama Lubuska”; 17,35 — 
, Nie tylko dla pań” — magazyn: 
17.55 — „Kino Filmów Amato-r- 
skich”; 18.25 — Reportaż z cyklu 
— „Perspektywy techniki”; 18.55 
— „Definicje” — teleturniej; 19.2? 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Teatr Telewizji — Leon Kruczków 
ski — „Pierwszy dzień wolności’’ 
— Reż. — Zbigniew Kuźmiński 
scenog. — Jerzy Masłowski. Reży­
seria TV — Mieczysław Małysz.: 
21.35 — „10 minut recenzji” —
przed kamerami — Wojciech Gieł 
żyński; 21.45 — „Spojrzenie z 
orlich gniazd”; 22 — Dziennik; 
22.15 — film krótkometrażowy: 
22.30 — Politechnika TV — pow.

XV zastrzega prawo zmian.

wysuwają się na czołowe miej 
sce. Niemal każdy dyskutant 
stara się zaprezentować doro­
bek własnego środowiska oraz 
przedstawić jego potrzeby i 
aspiracje.

Wśród zgłaszanych postula­
tów większość dotyczy takich 
spraw, jak budowa dróg, świet 
lic wodociągów, ośrodków 
zdrowia, melioracje, zwiększe­
nie dostaw nawozów, maszyn 
i sprzętu rolniczego, materia­
łów budowlanych itp. W parze 
z postulatami inwestycyjnymi 
idą zazwyczaj deklaracje o go­
towości do współudziału ludno 
ści w urzeczywistnianiu postu­
lowanego dzieła.

Ów pęd Polski gromadzkiej 
do wyrównywania warunków 
życia i podciągania go do po­
ziomu miast jest znamiennym 
i optymistycznym zjawiskiem 
społecznym. Po latach odbudo 
wy i tworzenia zrębów potęgi 
przemysłowej kraju, nadszedł 
czas na postęp we wszystkich 
dziedzinach i na awans gospo­
darczo-społeczny wszystkich 
miast i wsi. Na ten właśnie mo 
ment zwrócił uwagę I sekre­
tarz KW PZPR Kazimierz Bar 
cikowski w swym wystąpieniu 
na okręgowej konferencji wy­
borczej PZPR w Lesznie.

Oczywiście, nie stać nas je­
szcze i długo stać nie będzie 
na to, aby każde miasteczko 
czy wieś otrzymały w najbliż­
szym czasie wodociąg, ośrodek 
zdrowia, kino lub inne potrzeb 
ne inwestycje użyteczności pu 
blicznej. Dlatego jednak tym 
bardziej potrzebna jest inicja­
tywa, ofiarność społeczna i wo 
la -wspólnego działania dla 
wspólnego dobra.

A ile można zdziałać zespo­
lonym wysiłkiem mieszkańców 
najmniejszej nawet wioski, 
świadczy przykład Goździna w 
powiecie wolsztyńskim. Opo­
wiedział o nim na wspomnia­
nej konferencji w Lesznie Hen 
ryk Darcz, prezes tamtejszego 
Kółka Rolniczego.

Wieś to nieduża — wszystkie 
gc 50 zagród. Ludzie przyzwy­
czajeni tu byli zawsze do twar 
dych warunków, jakie stwarza 
im piaszczysta, mało urodzajna 
gleba. I oto ta właśnie wieś, 
dzięki wspólnemu wysiłkowi 
organizowanemu przez miejsco 
we Kółko Rolnicze, dorobiła 
się -wodociągu, utwardzonych 
chodników i drogi, pięknego 
Klubu Rolnika ze świetlicą. 
Materialną bazą wszelkich po­
czynań jest utworzony z zanied 
banych do niedawna gruntów 
PFZ ośrodek rolny przy Kółku 
Rolniczym. Instytucja ta ma 
dzisiaj do dyspozycji 10 zesta­
wów traktorowo-maszyno- 
wych, a także kombajn zbożo­
wy. Dobry przykład kółka i 
skupionego wokół niego akty­
wu gospodarskiego, podziałał 
niby dobry zaczyn na całą wieś 
i jej okolice. Zmieniają się mc 
tedy pracy, rodzą się nowe, 
nieznane dawniej dążenia i 
aspiracje ludzi.

O innym owocnym przejawie 
ludzkiej aktywności mówił Ka 
zimierz Paszek, przewodniczą­
cy Prezydium MRN w Lesznie, 
dzieląc się doświadczeniem pra 
cy tamtejszych komitetów blo­
kowych. To one przejęły w 
swe ręce decyzje o remontach 
budynków mieszkalnych i bio- 
rą udział w ich odbiorze. To 
dzięki nim mieszkańcy Leszna 
wykonali dla siebie i swego 
miasta prace wartości 17 min. 
zł. Komitety i związane z nimi 
zespoły partyjnego działania 
zażegnały wiele konfliktów są 
siedzkich, które normalnej rze 
czy koleją trafiłyby na wokan 
dę. Kiedy zaś zaapelowano o 
udział w zespołach rejestrują­
cych zbrodnie hitleryzmu, po­
moc swą zadeklarowało prze­
szło 200 aktywistów.

1,5 min. zł na czyny społeczne 
w Szamotulskiem

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Szamotułach doko­
nało rozdziału budżetu na popie­
ranie csłynów na rok 1969.

W wyniku podziału przyznano 
30 000 zł na dokończenie boiska 
szkolnego w Nojewie, 70 000 zł na 
świetlicę w Radzynach, 280 000 zł 
na gospodarkę komunalną w Sza 
motułach, 170 000 zł na budowę 
sieci wodociągowej we wsi Popo 
wo oraz przeszło milion zł dla 
Powiatowego Zarządu Dróg Lo­
kalnych w Szamotułach na oko­
ło 10 km pas drogowy w powie­
cie. (mr)

Podobne przykłady można by 
mnożyć. Mówi się o nich na 
każdym niemal zebraniu orga­
nizacyjnym czy spotkaniu 
przedwyborczym. I chociaż róż 
na jest skala i waga porusza­
nych spraw, jedno jest pewne: 
do przeszłości należy okres, kie 
dy w postulatach i żądaniach 
dominowały sprawy, czy pre­
tensje natury osobistej. Po pro 
stu dziś nie jest w dobrym to­
nie mówić publicznie o czymś, 
co nie dotyczy ogółu. I to też 
jest nowym jakościowo zjawi­
skiem, wyrastającym na pod­
glebiu naszego ludowego de- 
mokratyzmu.

FELIKS BIŁOŚ

Powiększa się majątek
MBM w Bninie

Międzykółkowa Baza Maszy 
nowa w Bninie rozpoczęła 
czwarty rok działalności. Na­
leżą do niej kółka rolnicze 
siedmiu miejscowości: Bnin, 
Kórnik, Czołowo, Biernatki, 
Dębiec, Prusinowo, Błażejewo.

Terenem działalności bazy 
jest 2 600 ha użytków rolnych. 
Posiada ona 25 traktorów, 3 
kombajny zbożowe, 16 snopo- 
wiązałek, 10 młocarń a poza 
tym 4 rozrzutniki do obornika, 
4 „piasty” do wysiewu nawo­
zów sztucznych, 2 ładowacze 
— nie licząc podstawowych 
narzędzi pracy.

W ubr. zaplanowano, że 73 
proc, prac będą stanowiły u- 
sługi dla rolnictwa. W prak­
tyce było 93 procent. W 1967 
r. rozpoczęto budowę zaplecza 
technicznego bazy, które ma 
być ukończone w czerwcu br. 
Potrzebne są tu jeszcze urzą­
dzenia socjalne.

Z okazji 25-lecia Polski Lu­
dowej pracownicy bazy zade­
klarowali czyny społeczne o 
wartości 80 000 zł. M. in. wy­
konają budowę boiska szkol­
nego w Bninie, budowę drogi 
na trasie Bnin — Konarskie 
— Radzewo (około 2,5 km) po­
mogą przy budowie boiska 
sportowego w Kórniku, (rk)

Młodzi miłośnicy przyrody 
ze Świerczyny 

wzorem dla innych
Podczas tegorocznej, długiej 

i nader uciążliwej zimy w ak­
cji dokarmiania zwierzyny 
leśnej dużą pomocą służyła 
myśliwym młodzież szkolna 
powiatu leszczyńskiego, biorą 
ca udział w konkursie na naj 
lepiej pracujące szkolne koło 
Ligi Ochrony Przyrody. Do 
konkursu stanęło 17 szkolnych 
kół LOP.

W ramach atrakcyjrego i 
nader pożytecznego konkursu 
ogłoszonego przez Towarzy­
stwo Opieki nad Zwierzętami 
i LOP dzieci zajmują się mię­
dzy innymi dokarmianiem 
zwierzyny, likwidacją wny­
ków, walką z kłusownictwem, 
ochronną zwierząt i ptaków 
Godne uwagi rezultaty notuje 
tu Szkoła Podstawowa w 
Świerczynie, prowadzona przez 
kierownika Edwarda Nowaka. 

Koło LOP w tej szkole zrze­
sza 120 młodych i podzielone 
jest na 6 grup operacyjnych. 
Każda z nich wykonała ostat­
nio określone zadania w dzie­
dzinie ochrony i dokarmiania 
zwierzyny łownej i ptactwa. 
W sumie wszystkie grupy spo­
rządziły 56 karmników dla 
ptaków, 180 paśników dla za­
jęcy, 20 budek dla kuropatw 
i 2 paśniki dla saren. Zwierzy 
nę leśną dokarmiano uzbiera­
nymi wcześniej żołędziami, 
kasztanami, burakami, march 
wią pośladem omłotowym w 
ogólnej ilości prawie 850 kg. 
Ponadto uczniowie postarali 
się o około 450 snopków owsa, 
23 worki siana i taką samą 
ilość lizawek dla saren i je­
leni.

Na odbytym niedawno w 
Świerczynie zebraniu szkolne­
go Koła LOP, na którym pod­
sumowano jego dorobek, od­
był się ciekawy quiz pod ha­
słem „Czy znasz przyrodę w 
najbliższej okolicy?”. Pięciu 
najlepszym uczestnikom kon­
kursu wręczył łowczy Koła 
Łowieckiego nr 22 — dr Ta­
deusz Adamczewski nagrody 
książkowe, a ponad 40 człon­
ków koła otrzymało odznaki 
organizacyjne Ligi Ochrony 
Przyrody. (R)
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